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* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale W ojny, w l.iwadji, 1 
listopada r . b., u w o I n i 6 n v z o s t a ł z e s ł u ż b y, p ó- 
w o d u  i n t e r e s ó w  f a m i l i j n y c h ,  porucznik BiYesko-Li- 
tewskiej artylerji fortecznej, zaliczony do miejscowej artylerji T i' 
szer— w stopniu s z t a b  s-k  a p t  t  (j n a, z mundurem i emery­
turą w stosunku połowy płacy.

* Departament Telegrafów. 4. Nu linji telegraficznej 
Syberyjskiej pomiędzy Ujnrskiem a Krasriojarskiełn, 
przez silną burzę oberw ane zostały obydw a przewody 
na powietrznem  przejściu przez rzekę Jenisej.

P ręd k a  napraw a uszkodzenia nie jest przew idyw ana 
z powodu burzy śnieżnej, niedozwalającej przystąpić do 
robót; dla przesyłania zaś depesz przez Jen isej; na brze­
gu rzek i urządza się czasowa stacja, lecz z powodu tru ­
dności przepraw y, należy spodziewać się opóźnienia ko­
respondencji syberyjskiej.

11. Stacja telegraficzna „Biercgowa” (koło K azania 
nad W otgą , przy przystaniach parostatkow ych) została 
Zamknięta z powodu ustania żeglugi- ^

* B ank.P aństw a . (Na zasadzie zatw ierdzonych przez ! 
M inistra F inansów , 30 kw ietnia 1866 roku, przepisów o 
sposobie odbyw ania ciągnień 5%  biletów Państwa, B ank 
Faństw a ma honor podać do wiadomości posiadaczy > 
biletów 2-ej emisji, że pragnący wyznaczyć je  do cią­
gnien ia  mającego się odbyć w marcu przyszłego 1875 
roku , m ogą oznajm iać o tukiem  życzeniu Bankow i P ań - j 
stwa nie później, jak  do 1 lu tego roku przyszłego.

* W ed ług  artykułów  5 i 6 postanow ienia b. R ady 
A-dministraoyjnej K rólestw a z dn ia  8 (20) sierpnia 
1858 r., w ydanego w w ykonaniu W oli N ajw yższej,
0 porządku podaw ania próśb na Im ie Je g o  C esarsko- 
K rólew skiej Mości i do W ładz kra ju  tutejszego, _ po- 
dający skargę lub prośbę, pisać nieum iejąey, winni ta ­
kową podznaczać: ehrześcianie krzyżykam i—nieebrze- j
ścianie—kółkam i, i jeśli podanie pisane jest, lub red a - 
gowane nie przez sam ego podnjąoego, piszący lub re­
dagujący winien zamieszczać na niem swe imie, na­
zwisko i zam ieszkanie. _ i

M ając na uwadze przepis takow y, dotychczas nieu- 
ohylony, oddział próśb kancelarji YV arszaw skiego Jó - 
nera ł-G u b em ato ra , znajduje potrzebę podać do wiado­
mości powszechnej, że poczynając od dnia 15 bieżące 
go miesiąca, prośby podane na imię. G łów nego N a- 
czelnika k raju , z pominięciem wskazanej wyżej form al- 
nośei, pozostawiane będą bez skutku.

* Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej. \ 
Na sasadtie art. 2 Najwyżej w d. 1 czerwca 187 1 r. zatwier- 
dionej Uchwały Komitetu do spraw Królestwa Polskiego, oraz 
w mvśl art. 910 Kod. Cywil, w Królestwie Polakiem, na posia­
dłemu z ,1. t ( 16)  listopada r. b. postanowiła

Zawarty w testamencie sp. Wolfa Taubwurcela z d. 2 3 lip- 
Ca (4 sierpnia) 1 874 r. zapisy:
Q) dla Sapitala Slarozakonnych w Warszawie rs. 300 i
l )  dla Warszawskiego Towarzystwo Dobroć*' miośoi rs. 2 00,
przyjąć na warunkach w powyższym teatamencio wymiecionych
1 z zschowiiiiom praw osób trzecich.

* M agistrat Miasta W arszawy. Na zasadzie Najwyżej 
zatwierdzonej w dniu 2 lipca 187 1 r. uchwały Komitetu do 
spraw Królestwa Polskiego, zarządziwszy z dniem 1 ( 13 )  l i - ,  
stopada r. b. pobór ustanowionej na rzecz miasta opłaty do- ; 
datkowej, od Świadectw i marek Akoyzno tabaoznyeh w sto- 
sunku 2 5°/0 od ceny takowych świadectw i marek, wzywa 
p. p. kontrybuentów, aby z uiszczeniem tej należności na rok ' 
187 5, która przyjmowaną będzie w Kassie Głównej Ekono- s 
micznej miasta Warszawy w m. Listopadzie i Grudniu, co- i 
dziennie wyjąwszy świąt od godziny 9 rano do 1 po połu­
dniu, pośpieszyli, ci bowiem z p. p. fabrykantów i sprzeda- j 
jąeyeh wyroby tabaczne, którzy w świadectwa na ten cel 
ustanowione do dnia 1 (18)  Stycznia r. b. zaopatrzeni nie 
będą, utracą prawo trudnienia się wyrobem i sprzedażą mu- 
terjałów tut acznych.

Świadectwa Akcyzno-tabaczne, podobnie jak  w latach 
poprzednich nabywane być mogą w kassie G ubernialnej, lecz 
uie inaczej, jak za poprzedniem udowodnieniem kwitem kassy 
Miejskiej, o wniesieniu na rzecz miasta dodatkowej opłaty.

T a ostatnia opłata ustanowioną jest w ilościach następu­
jących:

1) od fabryk tabacznyoh (które na zasadzie art. 1 ft Usta­
wy z r. 1 8 7  1 o akcyzie od tytoniu mogą być zakładane 
przez kupców obydwóch gildyd) rs. 7 6;

2) od hurtowych składów tytoniu wyrobu krajowego i 
łagr,.nieśnego (które według art. 7 3 Ustawy mogą utrzymy­
wać kupcy 1-ej gildyi) rs 3 7 kop. 50;

3) od sklepów tabaoznyeh i tym podobnych zakładów 
w których uskutecznia się sprzedaż materjałów tytuniowych 
wyiobu krajowego i zagranicznego (które nu zasadzie art. 7 4 
mogą być utrzymywane jedynie za świadectwami Gildyjnemi) 
rs. 6 kop. 2 5;

4) od sklepików w których uskutecznia się sprze< aż ma- 
irjiłow tabacznyoh wyłącznie z fabryk krajowych (które

myśl art. 76 Ustawy utrzymywaue być mogą za świadectwa- 
u na handel drobiazgowy) rs. 2 kop. 6 0;

o '.
5) od sprzedaży wyrobów tabacznych przez roznoszenie po 

mieście rs. 1 kop; 2 5.
Sprzedażą materjałów tabacznych w sklepikach z uwolnie­

niem od świadectwa na haudel drobiazgowy i jedynie za świa­
dectwami Akcyzno tabacznemi wedle art. 7 7 Ustawy mogą się 
zajmować wyłącznie ćsoby niżej wyłuszezonych kategoryj:

a )  Wdowy i niezamężne Córki pozostałe po duchownych i 
osobach do służby kościelnej należących.

b) Dymisjonowani i nieograniezenio urlopowani wojskowi 
niższych stopni, którzy weszli do służby przed 10 rewizją.

c j  Wdowy, żońy i córki niezamężne wyżej wymienionych 
niższych stopni, jeżeli mężowie ich, ojcowie lub matki nieutrzy- 
mują sami sklepików z wyrobami tabacznemi, w miejscu wspól­
nego ich zamieszkania.

Przytem M agistrat nadmienia, że wedle ąrt. 6 $ Ustawy o 
Akdyzie od tytuniu, ustępu 2-go, świadectwa Akcyzno tabaczne 
na prawo kunsuracji tytuniu na miejscu, w jakie  wszystkie za­
kłady w których uskutecznia się sprzedaż trunków, zaopatrzone 
być winny, mogą być zastąpione, ustanowionemi na ten cel 
markami, które naklejają się na patentach Akcyznych na prze- 
daż trunków. Tytułem  dodatkowego od ceny takowych marek 
na rzecz miasta procentu w stosunku 2 5°/0 pobierają się na­
stępujące opłaty:

a j  od utrzymujących handle win, hotele, caf^-r staurant, 
tudzież od zakładów zwanych „chambres garnięs” , cukierni, klu­
bów, kawiarni, oberży, restauracji, traktjerni i owocarni gdzie 
w oddzielnych pokojach p o d iją^ s ię  na miejscu zakąski, śniada­
nia. .i. t. .p. ra. 5;

b) od utrzymujących sklepy w których sprzedają się wy­
łącznie wina niskie, od zakładów gdzie sprzedaje się porter i 
piwo, oraz od szynków i karczem, garkuchni i zajazdów rs. 2 
kop. 50;

cj od utrzymujących bufety przy teatrach, stacjach kolei 
żelaznych, na parostatkach i w przystaniach parostatków rs. 1 
kop. 25. 6839

— ........

* D nia 15 (27) fi, m. ma być otw arty czasowy 
wojskowy w twierdzy Iwaagrodzio, po<l p rezydencji
członka stałego warszaw skiego sądu w ojskow o-okrę- 
gowego, pułkow nika W ołodim irow a, w którym  roztrzą­
sane będą następujące spraw y:

1) K anonjera  a rty le rji fortecznej Iw angrodzkiej,
K onstantego Ławrenczuka, oskarżonego o samowolne 
w ydalenie się, pijaństwo i zelżenie słow ne i czynne 
dyżurnego fejerw erkera.

2) Szeregow ca pułku  fortecznego  Iw an grodzkiego, 
Spiridjona Zajcewa, oskarżonego o nieposłuszeństwo.

3) K anonjera  arty lerji fortecznej Iw angrodzk iej,
T eodora Jefriuszkina, oskarżonego o rabunek  i sam o­
wolne wydalenie się.

4) Szeregowca pu łku  fortecznego Iw angrodzkiego , 
P arfenjusza Kirczuka, oskarżonego o kradzież g w a ł­
towną.

5) Podoficera tegoż pułku, F ro ła  Chodulma, o sk a r­
żonego o nieposłuszeństwo i inne przestępstwa.

6) K anonjera  a rty lerji fortecznej Iw angrodzkiej,
B azylego Kużndna, oskarżonego o nieposłuszeństw o i 
zelżenie słowne zwierzchnika.

7) Posługacza kom endy szpitalnej Lubelskiej, M i- 
kiela Burzuly , oskarżonego o kradzież.

8) Chorążego 29-go pułku C zernigow skiego pie­
choty jenerał-feldrnarszalka hrab iego  D ybicza Z abał- 
kańskiego, Je rzeg o  Stawickiego, oskarżonego o nieoka- 
zanie należytego uszanowania swoim zwierzchnikom  i 
o zelżenie czynne sztabs-kapitana Zam arina.

9. Szeregow ca komendy rzemieślniczej Iw angrodz­
kiej, A rchipa Fedorowa, oskarżonego o pijaństwo, w y­
dalenie się i zadanie rany.

10. Szeregow ca 5-go pułku A leksandryjskiego hu­
zarów, W alentego Schipe, oskarżonego o pierwsze zbie- 
gostwo, d rugokro tną kradzież i inne przestępstwa.

11. Szeregowca pułku fortecznego Iw angrodzk ie­
go, B enedykta Szujskiego, szeregow ca warsztatów inży- 
njerskicli Iw angrodzkich Ja n a  Apołonowa, kanonjerów  
arty lerji fortecznej Iw angrodzkiej Ja n a  Owsiannikowa, 
Szymona Muchina i Ja n a  Łantapowa, bom bardjera S te ­
fana Kisie/eica i zakrystjana cerkwi fortecznej Iw an­
grodzkiej N ikity  Satalina, oskarżonych o zabicie, w za- 
palozywości i rozdrażnieniu, fa jerw erk iera  W asiljew a.

12. Puszkarza w stopniu szeregow ca 30-go pu ł­
ku Połtaw skiego piechoty, F ranciszka Tomaszewskiego, 
o karżonego o nieposłuszeństwo i Inne przestępstw a.

dzaje i gatunki zaliczają się do istoi oddaw na wym arłych. 
Je s t tw ardy ifnleżycie, daje się obrabiać łatw o i p rzy j­
muje polor 'z^łatwością. W yrab ia ją  z niego kolum ny i 
różne nkczyriła: gdśppdarskiÓ, apteczne, oraz posadzki. 
Z tutejszych łomów" wzięto również kilkanaście tysięcy 
łokci flizów na ‘chodniki do W arszaw y, K ielc i R ado­
mia. Ł o m y 11 od wsćhodu byw ają d ług ie  łokej sześć, 
szerokości trży, a |  rubóśći łokieć jeden  cali dziesięć; 
od północy Żaś d ługie pięć łokci, szerokię trzy  łokcie 
a g rube  dw ińaście zaledwie cali.

21. K ajetanów , wieś rządovra, położona ó dwie mile 
od Kielc, pod powierzchnią ziemi rodzajnej, na przer 
stfzeni mili kw adratow ej, ma łom nie m arm uru czarne- 
g s  w stalową barw ę w padającego, k tóry  do w ydobycia]

gm achy świeckie poczęto zdobić w różnobarw ne m ar­
m ury chęcińskie. W ojny, zamieszki krajow e, a < sta- 
tniemi czasy zastosowanie w budownictwie i inżynierji, 
odlewów żelaznych, cynkowych, gipsowych sztukate­
rii. asfaltu, cem entu i betonu, zadały ostatni tflos m ar­
murom  krajow ym . ~ A. .ipotoi.; o :y j

T y le  w spaniałych i kosztow nych budowli wznoszo­
nych w kraju , wyręcza się przew ażnie ńow etnl w yna­
lazkam i, posiłkując się najwyżej jednym  zal^dWić 'p ia ^  
skowcem, a między niemi jedna  ty lko praw osław na 
cerkiew  w K ielcach, zbudow ana w roku 1868, p rzy­
ozdobiła się w m arm ur pochodzący z łomów chęciń­
skich. i

G łów ne bowiem drzwi z zachodu, prowadzące !do
łatw y, dość tw arily, z trudnością jednakże daje się po-. wnętrza tej świątyni, ozdobione zostały po bokach sze-
le ro w ać .1 Ł om y mfiją długości łokci cztery, szerokości  ------------— :  : : i - 1— - 1— • ’
trzy , grubość! pół łokciii.

22. O sada M ałogoszcz, własność rządow a, na zachód

ściu m arm urow em i kolumnam 
zakończoną u góry ostrą k lam rą, wśzys'
ozdobione różnokolorow ym  m arm urem  chęcińskim ,
' • -• • * Mis viatlvsTi lin ii

i i takąż kulistą arkadą,w o rT n . G ey; j  
arą, wszystkie zas ourzwia

K ielc, cztery mile odległa. N a przejściu od utw oru j schody przed ikonostasem  z szarego m ar nuru, podłogi
trjasow ego w ju rask i, ma łom nię w obszernej g irz e , w] zaś położona z m arm uru i  piaskowca,
której m arm ur praw ie z nic nieznaczącą odmianą, je s t ’ Jakko lw iek  wedle dzisiejszych wym agań i rozwoju
tej samej óarw y i tychże własności ęo >" ^Cor7"",;■• ,j  : --• - —  — pizjr n/,ugoieuiu
D obyw ają tu  łom y długie na trzy  łokcie, szerokie n a ; Świątyń Pańskich , dla tern większej ich ozdoby, może

mieć zastosowanie, obok tego ma rów nież nader w iel­
ką wartość ekon imiczną, zwłaszcza dla m ieszkańców 
miast większych. P od łog i w sklepach i wszelkich za­
kładach publicznych, ułożonej z m arm uru, nie zastąpi 
nie ty lko asfalt, ale nawet piaskow iec pińczowski.

P a rę  sklepów w W arszaw ie, m ających ułożoną po­
sadzkę z m arm uru, są najwym owniejszem  św iadectw em , 
ile to przyczynia się nie ty lko  do 'wewnętrznej ioh 
elegancji i u trzym ania czystości, ale również konserw a­
cji tow arów . M arm ur bowiem, jak o  wapień, chciwj? 
pochłania w siebie wszelką w ilgoć znajdującą się na 
powierzchni swojej, o k tórą  nie trudno w podobnych 
m iejscach, zwłaszcza liczniej uczęszczanych, w czasie 
n iepogody lub  w porze jesiennej. Panow ie właściciele 
wznosząc nowe, pó większej części kosztowne i oka­
załe dom y, w artoby aby w lokalach przeznaczanych 
na sklepy i wszelkie zak łady  publiczne, zwrócili na tę 
•okoliczność swą uwagę i zaopatrzyli je  w m arm urow e 
posadzki.

O statniem i czasy p. W elke , inżynier kielecki, zw ró ­
cił bliższą uw agę na m arm ury krajow e, a p ragnąc za­
poznać z niemi ogół, w ysłał zbiór ioh, sk ładający się 
z czterdziestu odm ian i gatunków  w kształcie tab li-

D Z I A Ł  W K W N I j y r R Z N Y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Łomy marmurów w k ta ju  tutejszym . (Dokończenie *).
20. Słopiec, wieś r/.ądowa, dwie mile na wschód 

K ielc położona, ma dwie łom nie m arm uru poprzedzie­
lanego w poziomie cienkiem i warstwam i spatu w apien­
nego. B arw y ciem no-orzechow ej, czasem w różową 
przechodzącej, żyłkow any spatem . Znajdują się w nim 
skam ieniałości jakoby  roślin, właściwie zaś pierściennic, 
tak  samo jak w m arm urach pochodzących z góry  D o- 
brząezfei, gdzie ozasami zdarzają się muszle, których ro-

*) Tatrz N. 235 Dzień. Warsz.

dwa, a grube na pół łokcia.
23. Szklary , wieś pryw atna, położona na granicy 

K rólestw a z G alicją austrjacką. M arm ur tutejszy jest 
czarny (lukullan , lydion, paragone), należy do form a­
cji sylurskiej i znacznie się różni od innych gatunków  
wapienia, tak  pod względem m ineralogicznym , jak o  i 
m echanicznym  układem  swych cząstek, oraz chemicznym 
ich składem . Zw ykle przedstaw ia się w stanie zbitym , 
mało łupklni, z odłam em  muszlowym, nieprzezroczystym . 
M arm ur tutejszy odznacza się piękną, ciemną barwą, 
dobrze się poleruje i może być z korzyścią obrabiany 
w sztukach znacznych rozm iarów, zwłaszcza w takich 
razach, gdy pochodzące z innych miejscowości, z po­
wodu swych jasnych kolorów  lub pstrocizny, nieodpow ia- 
dają zam ierzonem u celowi. Ł om y tutejsze od niepam ię­
tnych czasów znajdują się W zupełnem  zaniedbaniu; do ­
piero P io tr Szteinkeller zw rócił ostatniem i czasy na nie 
swą uwagę. K ilka kolosalnych sztuk wydobytych z je ­
go polecenia i na pół obrobionych, świadczy o jego  dzia­
łalności w tym kierunku, którą następnie zaniechał, za­
ję ty  pilniejszemi przedm iotam i.

24. Brzozów ka pod W olbrom em , ma łom nie m a r­
m uru białego, m eprześw iecającego, stanow iącego w ła ­
ściwie kam ień litograficzny. Pan L udw ik  H e rk n e r , 
produkując okazy rzeczonego m arm uru na W ystaw ie 
Rolniczej w W arszaw ie w roku bieżącym i au tog ra- 
fując na placu wystawy na tychże m arm ur:.oh widoki 
przedstaw iające głów ną bram ę i niektóre paw ilony, z 
napisem w ozdobnej winjecie: „pamiątka z wystawy rol­
niczej w Warszaioie 1874 roku“, najdotykalniej p rzeko­
nał wszystkich o przym iotach tegoż kam ienia, a z a ra ­
zem o możności zaniechania sprow adzania go z zag ra ­
nicy, skoro w k ra iu  znajdują się równej dobroci k a ­
mienie. Ł om y otworzono dopiero przed paru  laty , a 
kam ienie tutejsze wyprow adzają nie ty lko  krajów  E u- j 
ropy, lecz także do A m eryki i A ustralji.

O prócz powyższej miejscowości kam ień lito g ra fi­
czny znajduje się również w M oraw icy, tudzież pod j 
M alogoszozem i Sobkowem; jest one żółtawy, miększy,

czek oszlifowanych, na politechniczną wystawę w M o­
skwie w roku  1872, wykazując każdego z nich m iej­
scowość pochodzenia, za co otrzym ał większy medal 
sreb rny . N astępnie zbiór ten pow iększył do liczby 
szóśćdziesięciu i wystąpił z nim na powszechnej wy­
staw ie w W iedn iu  1873 roku, zyskując za sw e prące 
dyplom  uznania. Taż sama kolekcja na W ystaw ie 
w arszawskiej w roku  1874 pozyskała nie ty lko m edal 
srebrny , ale od kom itetu piśm ienne dla eksponenta 
podziękowanie za w skazanie nowego źródła bogactw a 
krajow ego, do dziś n ieupraw ianego i zaniedbanego.

Słuszne to i spraw iedliw e uznanie zasług p. W el- 
kego, choć nie uzupełnił zbioru tego resztą odm ian i 
gatunków  znajdujących się w tam tych okołioaoh, a liczą­
cych wedle Staszica i innych autorów  120 odm ian, i 

i naw et nie poprzem ieniał poprzekręcanych na sposób 
niem iecki miejscowych nazw m arm uru. J. L . K .

kiedy w Brzozówce pod W olbrom em  kamień jest b iały  j 
i tw ardy.

M im o pokładów  tak  bogatych w najrozliczniejśze * Wykaz cen produktów i artykułów żywności W IB. 
gatunki i odm iany m arm urów , w szelkie dane przeko- Płocku, od 22 paździer. (3 listopada) do I (13) listopada
nyw ają, że eksploatacja ich nie pokryw ała n igdy  ko- 1874 TOkn w łócznie Za czetwert: pszenicy I-g o  gaMią- 
sztów nakładu , z powodu zupełnego braku  specjali- ku 9 rub. 2 kop., H -g o  gatunku 8 rub. 20 
stów i kom petentnych rzem ieślników, v tej gałęzi prze- kop., żyta I-go  gatunku 7 rub. 4 1 '/ , kop., U -go  
mysłu krajow ego odpow iednio wykw alifikow anych. ’ gatunku 7 rub. 38 kop., jęczm ienia I-g o  gatunku 7 rub . 
D ane statystyczne przekonyw ają, że ozterj fabryki w y- 87 kop., I I  gatunku 7 rub. 6 2 l/ j  k., owsa I-g o  gatuu- 
robów z m arm uru w 1872 roku, przy pomocy 16 ro- ku 5 rub. 41 k .  I i-g o  gatunku 5 rub. 1 6 1/* kop^ 
botników, w yprodukow ały w catym  k ra ju  tow arów  rzepaku 11 rub, 48 kop., grochu 12 rub . 30 kop., 
wartości rsr. 1,755. D ziałalność tychże fabryk  o g ra - i g ryk i 7 rub. 38 kop., kartofli 2 rub . 95 kop., ka- 
niczała się wyłącznie na w yrabianiu  nagrobków  z d o - ! szy jaglanej 21 rub. 32 kop., owsianej 20 rub. 50  
biących w okolicy wiejskie lub m ałom iasteczkow e cm en- kop., jęczm iennej 9 rub. 48 kop., gryczanej grubej 14
tarze, tudzież różnych naczyń gospodarskich lub a- 
jitecznych, nie odznaczających się ani popraw nością 
rysunku, ani delikatnością dłuta.

Pierw szy im puls eksploatacji m arm urów  krajow ych, 
na początku X V II  w ieku dokazał, że różne kościoły i

rub. 76 kop., drobnej 22 rub. 96 kop., mąki pszen­
nej I-g o  gatunku  10 rub. 82 Vj kop., 11-go gatunku  9 
rub. 84 k., żytniej 7 rub. 79 k.; za funt: ohleba pytlow e­
go 2 */a kop., razowego 2 kop., mięsa wołowego z o- 
posów stepowych 11 kop., z nieopasów: 1-go gatun-



ku 9 kop., I i-g o  gatunku 8 kop., z wołów krajowych 
10 kop., cielęciny 9 kop., wieprzowiny 9 kop.; ba­
raniny 6 Va kop.; za pud: siana 40 kop., słom y 20 
kop; za wiadro: spirytusu 76% Trallesa 5 rub. 70 
kop., wódki 46°/, Trallesa 3 rub. 40 k.

(Dziennik Gub. Płocki.)

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* W  dniu wczorajszym, o godzinie 3-ej po połu­

dniu, J W . G łówny Naczelnik kraju Hrabia Kotzebue, 
wraz z dostojną swą małżonką, zaszczycili swemi od­
wiedzinami ochronę Maryjską, urządzoną przez tutejsze 
ruskie Towarzystwo dobroczynności i utrzymywaną ko­
sztem tegoż Towarzystwa. J W . Hrabiostwo, oprowa­
dzani przez członków zarządu low arzystw a i osoby o* 
piekujące się zakładem pomienionym, raczyli obejrzeć 
takowy we wszystkich szczegółach, przyczem rozma­
wiali łaskawie, zarówno z osobami urzędująeemi przy 
ochronie, jak i z znajdującemi się w niej dziećmi i star­
cami, i opuszczając ten zakład, raczyli wynurzyć swe 
zadowolenie. _____

* N a skutek prośby xarzą.du w arszaw skiego Tow a­
rzystw a opieki nad zwierzętam i, oberpolicmajster war­
szawski, rozkazem do policji wykonawczej z 4 (16) b. 
m. za Nr. 308, polecił znowu stósować się ściśle do 
rozporządzenia wydanego za Nr. 192, wzbraniającego 
furmanom trudniącym się przewozem ciężarów, siadać 
na fury ładowne, z wyjątkiem tych, które mają na 
przodzie kozły, z nadmienieniem, ażeby niższe stopnie 
policji, co do wszystkich żądań członków zarządu w 
tym względzie, okazywali natychmiast należytą pomoc 
czynną i niezbędne spółdziałanie.

N a zasadzie wyż przytoczonego, zarząd Towarzy­
stwa uprasza ze swej strony najuprzejmiej swoich człon­
ków, ażeby zwracali uwagę na winnych naruszenia 
rozporządzenia wyż wzmiankowanego, oddając ich w 
ręce policji.__________________

* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujący

w ypadek miejski:
—  W  nocy z dnia 8 ( 2 0 )  na 9 (2 1 )  listopada r. b., przez 

otworzenie dobranym kluczem kościoła parafjalnego na Pradze, 
dopełniona została kradzież, a mianowicie: z wyłamanych 6 skrzy­
nek drewnianych, okutych żelazem, zabrano około 40 rubli; oprócz 

tego, wzięto 4 duże srebrne i dwa małe platerowane lichtarze.

" Tydzień handlowy- Stan targów zbożowych zagranicz­
nych i w tygodniu minionym nie wiele się zmienił. Wprawdzie 
główniejsse rynki przybrały silniejszą tendencję cen, w obrotach 
jednak panuje taż sama co dawniej ospałość i brak wszelkiego 
ducha spekulacyjnego.

Na targu warszawskim dowozy wszystkich artykułów były 
dość znaczne: P s z e n i c a  miała liczny popyt ze strony mły­
narzy, a głównie były poszukiwane gatunki przednie, średnie 
zaś były mniej uwzględnione. Płacono za gatunki wyborowe 
wyższej wagi rs. 6 ,5 0 — 6,60 , za lżejsze rs. 6,30 —  6,3 7 % , a 
nawet rs. 6 ,42% , za jasno-pstre i czyste rs. 6 ,15— 6,30 , za 

mniej dobre rs. 5 ,8 5 — 6, za średnie i ordynaryjne według ja­
kości i czystości rs. 6,25 — 5,TO za korzec. Ż y t o  wyborowe 
płacono rs. 4 ,80— -4,87 %, za średnie rs. 4 ,60— 4,7 2% , za 
ordynaryjne do rs. 4,3 6 za korzec. Na wywóz nabywano dro­
bne tylko partje. J ę c z m i e ń  dwurzędowy-płacono rs. 4,80  
— 4,85, za czterorzędowy rs. 4,35 — 4,65  zk korzec. O w i e s  
w miarę dowozów był płacony rs. 3 ,30  — 3,45, a w niektórych 
dniach do rs. 8,50 za korzec. G r o c h  polny płacono: rs. 5,85 
—  6,50( za cukrowy rs. 6 ,75— 6,90. F a s o l a  rs. 8 ,7 0 — 9 
za korzec. Ceny m ą k i  bez zmiany.

C u k i e r .  Usposobienie w interesie cukru w tygodniu minio­
nym w dalszym ciągu się wzmocniło, na co składają s ię : wia­
domy niedobór buraków i utrzymujące się żądania ze strony tu­
tejszych kupców i spekulantów, nie odstraszających się coraz 
wyższem żądaniem ze strony fabrykantów. Tranzakcje w mi­
nionym tygodniu uskutecznione wynoszą do 6 00 beczek sprze­
danych po podwyższonej cenie, a mianowicie: 150 beczek Jó­
zefowa rąbanego po rs. 4 ,70, partję Józefowa w głowach po rs. 
4 ,5 2 % , partję Łeonowa po rs. 4,7 5, partję Elżbietowa w po­
czątku tygodnia po rs. 4,5 0, partję Dobrzelina i Guzowa po rs. 
4,65. ■ W  sprzedaży drobniejszych partij i pojedyóczych beczek 
płacono za Łyszkowice rs. 4 ,7 2 % — 4 ,8 0 , za Walentyndw rs. 
4 ,7 2 % , za Hermanów, Konstancję i Rudę Pabianicką rs. 4,65; 
a Oryszew rs. 4,57 72, za Leśmierz i Rytwiany po rs. 4,55* 

za Czersk rafinad rs. 4 ,6 0 , za mączkę rs. 3,67 %  za kamień 
24-funtowy. Mączki nabyto partję Cielce po rs. 8,7 0; inne ga­
tunki płacono do rs. 3,6 7 % , za kamień 24-funtowy. (G az. 
Hand.)

I  INNYCH GOBERNIJ.
•  Dnia 1 (13) listopada, jak donoszą Mosk. W iad., 

odbył się pobór do w ojska młodych ludzi w pierwszym  
rewirze konskrypcyjnym miasta Moskwy. Moskwa po­
dzielona została na cztery rewiry konskrypcyjne. W  ka­
żdym rewirze m i stawić się po 380 młodych ludzi; 
z całego przeto miasta staje do poboru przeszło 1,500 
ludzi, z których ma być pobranem 309; przeto na pię­
ciu prawie popisowyoh, jeden tylko pójdzie do wojska. 
Losowanie odbywało się w obszernej sali rady miej­
skiej tamecznej, w której miewają zwykle miejsce posie­
dzenia tejże rady. W  części sali, przeznaczonej zwykle 
dla publiczności podozas posiedzeń rady, zasiadał kom­
plet urzędu poborowego, reszta zaś sali, odgrodzona 
balustradą, przepełniona była młodymi konskrypta- 
mi, ich krewnymi i publicznością. Pobór rozpoczął się 
o godzinie 10-ej z rana i trwał bez przerwy do 8-ej 
wieozorem. Ciągnęli losy najpierw mieszczanie, potem 
rzemieślnicy i nareszcie szlachta, dzieci duchowieństwa, 
urzędnicy i kupcy. W ielu z wywołanych nie było w 
•ali i ciągnął za nich losy jeden z członków urzędu.

Przemysł fabryczny w guberuji astrachańskiej jest 
łabo rozwinięty, pomimo zwiększenia się potrzeb lu ­

dności. Pochodzi to, z jednej strony, z braku wiado­
mości specjalnych u przem ysłowców, z drugiej zaś — 
z możności, dzięki łatwej komunikacji za pomocą pa­
rostatków, przywożenia wszelkich potrzebnych wyro­
bów z miejscowości centralnych Rosji, gdzie przemysł 
jest bardziej rozwinięty. Wr 1873 roku czynnych było 
w gubernji astrachańskiej 141 zakładów przem ysło­
wych i 7 fabryk, w tej liczbie 6 fabryk waty i 1 
papiernia, produkująca papier pakunkowy i tekturowy. 
W szystkie te zakłady przemysłowe i fabryki wypro­
dukowały w roku przeszłym rozmaitych wyrobów za 
sumę 2,248,728 rub. i zatrudniały 722 robotników.

Rzemiosła, tak samo jak przem ysł fabryczny, roz­
wijają się w gubernji bardzo powoli; ogólna liczba 
rzemieślników wynosiła w 1873 roku 12,419, w tej 
liczbie 4,873 majstrów, 5,098 czeladników i 2,448 u- 
czniów. Największa liczba rzemieślników znajduje się 
w m. Astrachaniu i w powiecie carewskira. W  ogóle  
na miasta wypada 74,6%  wszystkich rzemieślników i 
na wsie tylko 25,4% .

Handel gubernji dzieli się na zagraniczny i w e­
wnętrzny: pierwszy prowadzi się z Persią, Chiwą i
w ogóle z Azją środkową, drugi zaś z rozmaitemi m iej­
scowościami nadkaspijskicmi, z Rosją środkową i w 
obrębie samej gubernji astrachańskiej. Handel zagra­
niczny z Persją i Chiwą był w 1873 roku pomyślniej­
szy niż w latach poprzednich. W  1873 roku przy­
wieziono towarów za 1,593,433 rsr., wywie ziono za 
984,863 rsr.; w porównaniu z 1872 rokiem, pierwszych 
było mniej za 173,383 rsr., drugich zaś więcej za 
72,283 rsr.

Rozwój handlu na morzu Kaspijskiem spowodował 
rozwój środków komunikacji, co wpłynęło na zw ięk­
szenie floty kupieckiej, składającej się przeważnie z 
okrętów żaglowych i z nieznacznej liczby parostatków. 
Cała flota kupiecka kaspijska liczy obecnie 17 paro­
statków, mających 2,551 łasztów objętości, i 666 stat­
ków żaglowych, których objętość równa się 25,706 ła- 
sztom. Osada tej floty liczyła w 1873 roku 5,038 ludzi.

Handel wewnętrzny gubernji skoncentrowany jest 
głównie w przystaniach rzeki W ołgi i wpadających do 
niej rzek, tudzież na jarmarkach, które mają znaczenie 
jedynie na wiosnę i podczas późnej jesieni, zaopatrując 
w owym czasie ludność we wszelkie przedmioty nie­
zbędne w bycie włościańskim i dając zarazem możność 
sprzedawania znacznej ilości bydła, skór i wełny. W  po­
równaniu z 1872 rokiem, handel ten reprezentował w 
1873 roku sumę o 2,728,992 rs. mniej, lecz zmniejsze­
nie to dotyczy właśoiwie handlu w przystaniach na rze • 
kach W ołdze, Bołdze i Buzanie, podczas gdy w przy­
staniach rzeki Aohtuby i innych handel był bardziej o- 
ży wiony.

W  ciągu żeglugi 1873 roku kursowało pomiędzy 
Astrachaniem i Niższym-Nowogrodem 77 parostatków,
Z tycn z O  naJL ożuły  a u  pryw u b ii^ c ii  l  U u n i w a -

rzystw akcyjnych. Parostatki te przewiozły 8,228,320 
pudów towarów.

D o rozwoju handlu wewnętrznego i zagranicznego 
przyczyniają się wielce otwarte na Astrachaniu insty­
tucje kredytowe: Towarzystwo astrachańskie wzajemne­
go kredytu, bank miejski, oddział Banku państwa, od­
dział banku handlowego wołgsko-kam skiego i kantory 
rozmaitych Towarzystw akcyjnych.

Niezależnie od tych instytucij, dla rozwoju rybołów­
stwa na morzu Kaspijskiem, powzięto zamiar założenia 
przy zarządzie przemysłu rybackiego kasę zapomóg dla 
rybaków morskich; fundusz dla tej kasy utworzy się 
z kar pieniężnych ściąganych od naruszających przepi­
sy dotyczące rybołówstwa, jak również z sum osiąga­
nych ze sprzedaży skonfiskowanych ryb, cieląt morskich 
i sieci. W  dniu 1-m stycznia 1874 roku znajdowało się 
w kasie rybołówczej 37,427 rs., lecz czynności kasy za­
pomóg rozpoczną się nie wpierw, jak po dojściu tego  
funduszu do sumy 60,000 rs.

D la zapewnienia włościanom łatwiejszego kredytu, 
gminy byłych włościan rządowych posiadają 1 5 kas po­
życzkowych i oszczędności, we wsi zaś Nowonikolskiej 
znajduje się bank wiejski dla byłych włościan dóbr ko­
ronnych. Obroty sum w tych instytucjach wynosiły w 
1873 roku 116,000 rsr. Oprócz tego, przy zarządzie 
gminnym Kamiennojarskim otwarto niedawno „Towa­
rzystwo Kamiennojarskie pożyczek i oszczędności."

Dla rozwoju hodowli bydła wśród ludności kałmu- 
ckiej, otwarte zostały kasy pożyczek i oszczędności w 
4-ch ułusach skarbowych i w Moczagacb, która to miej­
scowość zaludniona jest przez najuboższyoh kałrauków; 
każda z tych kas ma po 1,000 rs. kapitału zakładowe­
go. Obroty w tych kasach wynosiły w 1873 r. 5,300 
rs. 48 kop.

* W Petrozaw odzka srożyła się 20 października stra­
szna burza, z grzmotami, deszczem, gradem i śniegiem. 
Grzmoty były dość częste i zagłuszały ryk burzy; ł y ­
skało się zdała, za widnokręgiem, ku północo-wschodo­
wi, do godziny 6-ej wieczorem, silny zaś wiatr srożył 
się przez całą noc i przycichł dopiero nad ranem.

TELEGRAMY
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

R z y m ,  23 listopada. Posiedzenia izb o tw arte zo­
s ta ły  dziś mową tronow ą, k tóra  doznała dobrego przyję­
cia i k tóra  zapowiada złożenie nowego kodeksu karnego, 
projektu do praw a o Tow arzystwach handlowych, p ro je ­
ktu do prawa m ającego na celu zapewnienie bezpieczeń­
stw a publicznego w kilku prow incjach, ja k  również pro­
jek tów  reorganizacji licznych podatków. Dalej mowa 
tronow a upomina ja k  najusilniej o ograniczenie w y ­
datków  dla przywrócenia równowagi w budżecie i 
zmniejszenia ofiar ze strony ludu. W końcu mowa tro ­
nowa stw ierdza dobre stosunki z wszystkiem i m ocar­
stw am i zagranicznem i, których p rty jaźń  król p rzy ­
pisuje umiarkowaniu i w ytrw ałości ludu włoskiego.

P a r y ż ,  23 listopada. Przy wyborach do rad  mu­
nicypalnych, republikanie wybrani zostali w w iększej 
czgs'ci miast- Wybory po w siach w ypadły w ogóle w 
duchu konserw atyw nym . ______

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Zdaniem lekarzy, stan zdrowia hrabiego Arniraa 

budzi wielkie obawy.

* |W ojska hiszpańskie, które po wyswobodzeniu 
lrunu, zamierzały popłynąć do San-Sebastian, ażeby  
ztamtąd udać się, nie w-iadomo dokąd, zmuszone zosta­
ły  przez niepomyślny stan pogody do zatrzymania się 
w tym porcie, ponieważ zaś nie liczono tam na dłuższy 
pobyt znacznej liczby żołnierzy, przeto nie porobiono 
potrzebnych zapasów żywności, której też zabrakło 
istotnie. Czy rząd madrycki uczyni cnotę z potrzeby i 
odeśle te wojska na powrót do lrunu, gdzie one rze­
czywiście pozostać były powinny i gdzie karliści zajęli 
znowu większą część zajmowanych poprzednio stano­
wisk? na to nie należy liczyć z pewnością, gdyż można 
powiedzieć, iż w Hiszpanji każda rzecz prawdopodobna, 
już tern samem, nie staje się prawdziwą. Tymczasem  
jednak poderzenia bardzo niebezpieczne wciąż powstają 
nad głową marszałka Serrano i jego ministrów. Oto co 
pod tym względem, czytamy w korespondencji do Ti- 
mesa w dniu 21 listopada: „Ludzie nie piszący po 
dziennikach, którzy nie zajmują się duchem stronnictw 
politycznych, zaczynają jednak spostrzegać, iż rząd mar­
szałka Serrano obawia się jak najbardziej zakończenia 
wojny z karlistami i oddala je  przez wszystkie m ożli­
we sposoby, i nie byłoby to dziwnern, gdyby na prze­
kor wielu tym, którzy odnoszą korzyści z tej wojny a 
do których i rząd marszałka należy, ukonstytuowało 
się w Hiszpanji silne stronnnictwo pokoju, któreby u- 
sunęło wszystkie przeszkody tamujące doń |drogę. Za 
całą odpowiedź na takie oskarżenia, które nie od dziś 
się powtarzają, lecz powstały zaraz po nagłem przer­
waniu kroków wojennych rozpoczętych pod Renteria, 
tele graf z Madrytu ogłasza, iż karliści rozstrzelali 34 
jeńców, wziętych w bitwie pod Castello. Te czyny o- 
krucieństwa powstańców, zamiast stać się powodem u- 
niewinnienia powolności i niedbalstwa władz republi­
kańskich, powiększają owszem ich doniosłość. W iado­
mo już jest, że karliści rozstrzeliwają swoich jeńców i 
palą fabryki, lecz ozyliż to nie jest jedną więcej przy­
czyną, ażeby raz już zakończyć z powstaniom, zamiast 
rozkoszować się, jak to czynią w Madrycie, w przedłu­
żaniu walki? Jako przeciwieństwo tej nowiny, fałszy­
wej czy prawdziwej, podanej przez telegraf z Madrytu, 
trzeba zaznaczyć fakt następny, przesłany do dzienni­
ka Standard  przez jego korespondenta z Saińt-Jean de 
Luz: Dwaj korespondenci dzienników zostali ujęci w
n i e w o l e  p e rra e  t a r l l a l ć n r  p o d  I l c r u n u i  i oitpLO W ud zeU l

do Andoain; nowy jenerał karlistowski, Egana, który 
nastał po Ceballosie w Guipuscoa, wypuścił ich na­
tychmiast na wolność. Korespondent dodaje, ie  karli­
ści już przyszli do sił po porażce jakiej doznali pod 
Irunem.

* Pomiędzy rządem serbskim, instytucją kredytową 
austrjacką i firmą wiedeńtką Rotszylda, zawiązały się 
układy w przedmiocie założenia w Białogrodzie banku 
narodowego serbskiego, z prawem emisji banknotów. 
Pierwszą czynnością nowego banku będzie budowa sie­
ci dróg żelaznych w Serbji.

Druga izba niderlandzka zatwierdziła 12-go b. m., 
większością 64 głosów przeciw 2, budżet Indij W scho­
dnich, w wysokości 98,780,000 guldenów.

Telegram y z gazet zagranicznych.

* Bajonna, 20 listopada. Podług wiadomości z San- 
Sebastian, oddział wojsk rządowych złożony z 4,000 lu­
dzi, który odpłynął ztamtąd, zmuszony był powrócić z 
powodu burzliwego stanu morza, do San-Sebastian. Sku­
tkiem nieprzewidzianego powrotu wojsk, dał się uczuć 
brak żywności.

* Śpiewaczka rosyjska za granicą. Była primadona 
rosyjska A . G. Menszykowa, rozpoczęła szereg swych 
koncertów zagranicznych w Genewie. Sala konserwa- 
torjum była przepełniona publicznością, a prasa miej­
scowa obsypuje artystkę z uniesieniem pochwałami. Oto 
co powiada, naprzykład, o koncercie p. M enszykowo- 
wej Journal de Ginfae, Nr. 258: „Sezon koncertów nie 
mógł być świetniej rozpoczęty, jak przez koncert pani 
Menazykowowej, śpiewaczki Cesarskich teatrów petera- 
burgskich. Gdyby brzegi Newy obfitowały w podobne 
głosy, to nie trzebaby było szukać ich pod urodzajnem 
niebem klasycznej krainy śpiewu. Organ wspaniały, 
niezwyczajny, siła, pewność, dobrze wyrobiona metoda, 
zadziwiająca zdolność w cieniowaniu wszystkich tonów, 
namiętność, wszystko to łączy w sobie p. M enszykowo- 
wa. W łada ona w zupełności swemi ogromnemi zaso­
bami, i niepodobna lepiej scharakteryzować zalet te. 
śpiewaczki, jak porównywając ją z zachwycającą jeaie-^ 
nią, podobną teraźniejszej, jesienią, która nie znagla 
nas do żałowania poprzedzających pór roku. Spiewałn 
ona w trzech językach. N ie trzeba mówić, że każdy z 
wykonanych przez nią numerów, najrozmaitszych co do  
swego charakteru, był dla niej zupełnym tryumfem. 
Szczególniej w wielkiej arji, z opery „Życie za Cesa­
rza” Glinki, której meledje wymagają tak wyrobionego 
i pełnego głosu, oraz w bolero z opery „Nieszpory S y­
cylijskie” odznaczającem się taką dźwięcznością i namię­
tnością, m ogliśmy najlepiej ocenić obszerne, zadziwia­
jące zasoby primadony rosyjskiej.

* Zakład porucznika Zubowicza. Porucznik Teodor  
Zubowicz służy w huzarach austrjackich. Zaproponował 
on wiedeńskiemu Jockey-klubowi zakład, że przejedzie 
z W iednia do Paryża wierzchem, na koniu, w dwa 
tygodnie.

Zakład został przyjęty i p Zubowicz wyruszył na 
szej klaczy Caradoc— rasy węgierskiej mieszanej z an­
gielską—w drogę, bez żadnego pakunku. Udał się,on 
przez Ems, Strasburg, gdzie damy ofiarowały mu wspa­
niały bukiet, Saint-Dizier, Nanęy i Tournan. Przez 
całą drogę jechał niewielkim kłusem, a po każdych 
dwudziestu minutach koń szedł stępa.

W  Tournan miał drobny wypadek. Przy stacji dro­
gi żelaznej, przywiązany do słupa ogier uderzył jego  
klacz i lekko ranił. Okoliczność ta zatrzymała go przez 
dobę.

Porucznik Zubowicz sam doglądał swego konik. 
W  ciągu drugiego tygodnia uie pozwalał mu kłaść się, 
aby nie osłabł od zbyt d ługiego wypoczynku; dla te­
go na noc zostawał przy nim i zmuszał go do ciągłe­
go wstawania na nogi, podcinając go szpicrutą. W cią­
gu tych dni spał on nie więcej jak dwie godziny.

Koń przybył do Paryża zupełnie zdrów i nie wy­
glądał wcale zmęczonym.

Porucznik Zubowicz, mimo tego że zmuszony byl przez 
dobę zatrzymać się, zawsze jednak stawił się w miej ■ 
sou przezuaozonetn, t. j. przy rogatce Tronowej P ary­
ża, o dwie godziny i trzy kwadranse przed umówio­
nym terminem.

Przy rogatce Tronowej powitała go deputacja. Tu 
również spisany został akt o rezultatach zakładu.

* Podług doniesienia gazety Wiener Zeitnng, składki 
publiczna na korzyść członków wyprawy do bieguna 
północnego przyniosła 35,000 florenów. Z sumy tej 
20,000 florenów przeznacza się na sześciu oficerów ( li­
cząc i w dzinę zmarłego na „Tegethofie“ Kirsza) a re­
szta zostanie rozdzieloną pomiędzy majtków którzy u- 
ozestniczyli w wyprawie.

* Podług doniesień z Madrytu, z d. 9-go listopada, 
municypalność Sewilska naznacza 50,000 franków za 
odnalezienie skradzionego z katedry sewilskiej obrazu
Murilla.

* Obuwie nieprzemakalne. A by uczynić obuwie nie- 
przem&kalnem, należy je wysmarować mieszaniną, któ­
ra się przysposabia w sposób następujący: bierze się
1% butelki oleju lnianego, 10 zołotników tłuszczu ba­
raniego, 45 zołotników białego wosku i 30 zołotników  
sm oły drzewnej. W yszystkie te przedmioty mieszają 
się i gotują. Kiedy smarowidło to jest gotowe i nieco 
przestygnie, wtedy należy wysmarować niem obuwie. 
Tak wysmarowane obuwie nie przepuści w ilgoci, jeśli 
przehędzia w wodzie nawet godzin kilka.

* Posucha od dłuższego już czasu trapi krainy gre­
ckie. Z Aten pod dniem 24-go października donoszą 
dziennikowi „Nurnb. Korr.“ . że od ostatniej zimy, t. j. 
przez ośm miesięcy, w Attyce ani razu nie pokropił 
nawet deszcz. Następstwem tego jest zupełny nieuro­
dzaj krzewu oliwnego, głów nego okolicy owej boga­
ctwa, oraz, mały bardzo plon w gospodarstwie rolnem  
w ogóle.

* Rozbójnictwo w  Tessalji wytępione zostało do
szczętu, jak piszą z Janiny w Progres d'Orient. Meh- 
met-Ali-pnsza postanowił, za jakąbądź cenę, wyłowić 
wszystkich rozbójników. Uorganizowaną została wy­
prawa; całe oddziały żandarmów ścigały rozbójników, 
dopóki nie ujęły wszystkioh. Więzienia Janiny są za­
pełnione, spokojność publiczna została przywróconą 
w prowincji, a handel ożywił się. Dotycehzas ani po­
dróżni, ani tabory towarowe nie mogły bezpiecznie u- 
dawać się do Tessalji i napowrót; rozbójnicy nietylko 
rabowali ale i zabijali przejeżdżających na głównych dro­
gach.
— m m m  i ■ i ■ i iy n w i a a  i ,  s m i - m i ł ,  .11 1 m r r  iii — m i.  , - n n . i  T j r l M w

Redaktor, M. Berg.

PRZE W < > i)N !K W  A i p  /. \  W *  K [.  
W arszawa 

cinia 12 (24) listopada. 

W i d o w i s k a .
WIELKI TEATR. — Dziś, we wtorek, opera w 5-u aktach, 

Ja n  Z Ł ejdy . — Początek o godzinie 7 %• —  Jutro, we środę, 
trajedja Romet) i J t t l ja .— Wczoraj, było osób 5 5 4.

TEATR ROZMAITOŚCI. —  Dziś, we wtorek, komedja w 5 
aktach, Z p o stęp em .— Początek o godzinie 7 i pół. — Wczoraj, 
było osób 5 7 8.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego) —Otwarty W Biedzicie bezpłatnie.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ-
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny i i -Hj ranę do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kofcitła *w. Anin — 
Wejście od osobv w dnie powszednie zop. 1 —  w ;
Święta kop. a.

TIVOLI (przy ulicy Królewskiej).—■ Dziś % codziennie, Kou
cert pierwszorzędnej orkiestry damskiej z Wiednia, pod
dyrekcją M arji Schipek.— Początek o godzinie 7 wieczorom —- 
Koncert w sali.— Cena wejścia kop. 20,

* W dniu 11 (9 9) bieś. min*, i roku, cłibryo > w * min 
cywilnych szpitalach: przybyto 66, wyzdrowiało 68, ttmarła' 10, 
pozostało 1 7 68 (mężczyzn 8 2 9 , kobiet 939 i, e nich w stpitału 
*taro*akonnycb nięiczyzi, 1 7 s, kobiet 157.

Przyjechał; — Jenerał-adjutaut hrabia Heiden, z St. 
Petersburga.

Ceua okow it; dnia U (23) listopada.
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 5.6 l , 1—  __1,82 ]fa.
Pojedyncza szynkarsku_______________________________1,8 5.

Stosunek garnca do wiadra 100:807% . ((i. U .)
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE O B W .JIE H ia.
Droga Żelazna Warszawsko-Terespolslta.

W ykaz ruchu i dochodow za ni. Październik 1874
Za przewóz.

a !•■*■ i i ^ i i  l i m a .  i v  f»  v  ł*  v w  v

811
1 .

r.
43 121 osób Rs. 63,618 k. 25

2. Za u l i  546 pud. towarów 89,287 k W
3. D o c h o d y  różne 811

153,716 k. 97 

138,146 k. 91

a )  I lo ść  p ro d u k tó w  b ra n y c h  u a  dostaw ę , i a )  G dy cen y  o s ta tn io  zad e  d a ro w a n e  na
bl Cony sta n o w c z e  ua  k ażd y  p ro d u k t z , n ie k tó re  m agazyny  lu b  p u n k ty  o k a ż ą  s ię

kulom  a lb o  w ork iem . ' : w yższe  od cen  ozn aczo n y ch  p rz e z  R a d ę  o-
c) Ceny lite ra m i w yp isane . j Je u u ą , lecz  sum a dostaw y w ogolę w zię ta  na
d) S tan , im ię, nazw isk o , m ie jsce  p o b y tu  ; c a łą  g u b e rn ię  okaże  s ę n iż sz ą  a

p o d a jąceg o  d e k la ra c ję . | w n ą  cenom  n a z n a c z o m m  p rz e z  R adę
e) W y k aza n ie  że  c e u a  o z n a c z a  s ię  za  cze. I je n n ą .

k u l ’ , ł c z n i e  * k u l e m  iubwor'iJLt?£S2Sa!£\ t
z wyjątkiem  d n i św iątecznych . niedzielnych , k . e m , ^  ^  gję d  z u p e ła ie  zg 0 . c y t a c j a  n ie  m ogła  by być

dn ie  z w arunkam i n a  1875 r o k  z a tw ie rd z o -

K oiikurenci zgłaszający  się osobiście, bądź też 
przez podan ie  d ek larac ji, obow iązani p rzed sta ­
wić jednocześnie jak o  kaucję sumę rs. 650 w go- 
tow iźnie, lub dozwolonemi przepisauii biletami 
kredytowyoh instytucji; podług ustanow ionego 
lia kaucje kursu. i

W arunki szczegółow e m ogą być p rzeg lądanej

bo te ż  rO
V-'o-

Kazein Ks.
W  m iesiącu P aźd ziern ik u  1873 r.

dochód wynosił . •
Zatem w Październiku 1874 r.

więcej o Rs. 15,570 k.,,UD
c zy li o 11 8/o 

Od 1 Styczn ia  do 31 P aźd ziern ik a  m ^
1874 dochód wynosi Rs. 1,544,649 k.
W  tym samym czasie   ,,

1873 r. było dochodu Rs. 1,228,077 k.
Zatem w7 r. 1874 dochody
powiększyły się o Rs. 316,572 k. 00 U

czyli o 25% %

godziny 9 z ra n a  do 3 po południu .
W arszaw a d. ‘26 P aźdz. (7 L istop .) 1874 r. 

p. o. Z arządzającego  P ałacam i, 
Rzeczyw isty R adca S tanu , Kwieciński.

B uchalte r, Kom osiński.

9 2 %

92

N . O.

N . D . 7022.
M Y  A L E X A N D E R , t l-g i

Cesarz W szech R osji, Król P olski
&, &, &,

W iad o m o  czynim y, iż
T ry b u n a ł C yw ilny  w K aliszu , 

w z a s tę p s tw ie  T ry b u n a łu  H andlow ego  
w Im ie n iu  N aszem 

w y d a ł w yrok  osnow y n a s tę p u ją c e j:  
Obecni:

R . 8  Sulkowski Prezes 
P ę k o s ła w sk i j 
P u c h a lsk i j 
Ja n k o w sk i >
E n g le r  
F ija łk o w sk i

LICYTACJE. —  TOPI’11.

N. D. 6862. R zą d  Gubernjalny Lubelski . 
N in iejszem  p o daje  do w iadom ości p u b licz ­

nej, że  w dn iu  2 (14) G ru d n ia  ro k u  b ie ż ą c e ; 
go 1 8 7 1 ,0  godz. 12 w p o łu d n ie , o dbyw ać się  

I b ęd z ie  w b ió rz e  te g o ż  R z ą d u  G u b ern ia ln eg o

Sędziow ie:

Miziurkiewicz
K u c h a rsk i

A seso r.

D zia ło  się  n a  p o s ie ­
dzen iu  T ry b u n a łu  

Cyw ilnego w z a s tę p ­
stw ie  T ry b . H an - 
dlow eg > w K ab szu  
w p a ła c u  sądow ym  
p rz y  u licy  Jó zefin a  
po łożonym  d n ia  19 
( 3 1 ) P a źd z ie rn ik a  
1874 roku.

W  rozpoznaniu  podan ia pod dniem 17 (2 9 ) 
b . ni i r. przez L udw ika P o rto  do T ry b u n a łu  
wniesionego, o w yrzeczenie upadłości jego  h a n ­
dlu;

T ry b u n a ł Cywilny w K aliszu , 
w z. T ry b u n a łu  H andlow ego. ,

Zważywszy:
Że gdy Ludw ik P o rto  m ajster szeweki u trzym u­
jący  tu  w K aliszu przy ulicy W arszaw skiej h an ­
del obuw ia damskiego, w podaniu swem do T ry ­
bunału  tutejszego wnieaiouem, ośw iadczył, iż 
niebędąc w m ożności zaspokojenia p rzy p ad a ją ­
cych od niego należności w ypłatę, takow ych 
z dniem 17 (2 9 ) b. m. i r . zawiesza. W  myśl 
przeto  a rt. 441, 442 K . H . upad łość tegoż L u ­
dw ika P o r to , ogłosić i czas o tw arcia takow ej 
z dniem 17 (2 9 ) b. m. i r. oznaczyć należy; 

„ d la te g o ”
o r a z  p r z y  uwadze na artyku ły  447, 454 i 457 
K H

T ry b u n a ł Cywilny w K aliszu, 
w z. T ry b u n a łu  Handlowego- 

U padłość  Ludw ika P o rto  utrzym ującego h an ­
del obuw ia dam skiego, w mieście K aliszu  przy 
ulicy W arszaw skiej, og łasza. Czas zuczęcm 
Się takow ej z dniem 17 (2 9 ) P aździern ika 18 74 
r. postanaw ia. Opieczętow anie m ajątku L u d ­
w ika P o rto  rozporządza  i do dopełnienia tego 
P odsędka Sądu P oko ju  w K aliszu  dclcgiije. K u -

po
lub
po-
n ie

za
. K uratorom

ratoram i A dera  B era , hand la rza  
"  c h e l m a  F u lde  :o  g a rb arza  m ianuje. Ma Sędzie­

go K om isarza K azim ierza M iziurkiewicza A se­
sora T rybH nału  wyznacza. W pis na  rs. 3 jako  
w obiokcie niepewnym ustanaw ia i opłacenie  ta ­
kowego na m asse upadłości w kłada. M ocą te­
go w I  In stan c ji pod tym czasow ą egzekucją 
zapadłego w yroku pomimo oppozycji, k torego 
wywieszenie w T ryb u n a le  Handlowym  
m ieszczenie w pism ach publicznych 
poleca.

Prezes, R adca S tanu,
(podp .) Sulkow ski, 

za  S ekr. ( —  ) K autler. 
Zalecam y i rozkazujem y wszystkim  K om orni­

kom  Sądowym , aby wyrok niniejszy wyegze- 
kwowali. P ro k u ra to ro m  Królew skim  aby tego 
dopilnow ali. K om endantom  i urzędnikom  
ły  zbrojnej aby  dodali pom ocy wojskowej 
o takow ą praw nie wezwani zostaną .

P rezes, R adca  S tanu,
(p o d p  ) S u lk o w sk i, 

za Sekr. ( — ) K autler. 
Z g o d n o ś ć  niniejszego wyciągu głównego ze 

owym orginałem  n a  papierze zwyczajnym  spi- 
sanym, w A rchivum  T ry b u n a łu  zachow anym  
pośw iadczam , i na ręce  A rtu ra  Porow sk .ego  
P a tro n a  T ry b u n a łu , jak o  K u ra to ra  masy Lu- 
dw ika P o rto  w ydaję, z w zm ianką ze decyzją 
T ry b u n a łu  z dnia 28 P aździern ika  (9 L istopa- 
d .- 1>, w miejsce B era  A dera  i W ilchelm a 
F u ld e  K uratorem  upadłości P a tro n  A r tu r  P o ­
ro w sk i, m ianowany został. Q7,

K alisz d. 1 (1 3 ) L istopada 1874 r. 
Sek re tarz  T rybu n a łu ,

( —  ) M oraw ski.

p u b lic z n a  lic y ta c ja , p rz e z  d e k la ra c je  o p ie ­
c z ę to w a n e , n a  o d d a n ie  w e n tre p ry z ę  b u d o ­
wy w ojskow ego la b o ra to r ju m  m u row anego  
po d  ni. L u b lin em , n a  g ru n c ie  skarbow ym , 
należący m  do fo lw ark u  S g > D u ch a  R u ry .

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od sum y ty s ią c  
s ie d m se t c z te rd z ie śc i je d e n  ru b li  d w a d z ie ­
śc ia  siedm  k o p . r s r .  (1741 k o p . 27) in  m in u s.

K o n k u ren c i m ający  c h ę ć  w z iąść  to  p rz e d ­
sięb io rs tw o , o b o w iązan i d o łą c z y ć  do d e k la  
ra c ji  o p ieczę to w a n e j k a u c ję  w g o tow iźu ie  lub 
p a p ie ra m i S k a rb o w em i w k w ocie  r s .  181.

D ek la ra c ja  pow inua być u ło ż o n ą  p o d łu g  
za łącz o n eg o  p o u iże j w zoru , n a le ż y c ie  o p ie ­
czę to w a n a  lakiem , w ręczo  <a lu b  n a d e s ia u a  
p rzed  g o d z in ą  12 w p o łu d n ie  d n ia  2 (14  
G ru d n ia  r . b  , n a  rę c e  S e k re ta rz a  R z ą d u  G u­
bern ia lnego .

D e k la ra c je  pod aw an e  lu b  n a d e s ła n e  
ą p ły w ia  pow yżej oznaczonego  te rm in u , 
też  n ie  n a p is a n e  p o d łu g  w zorn , a lb o  z 
p raw k am i lu b  sk re b a n ia m i, p rz y ję te m i 
b ę d ą .

W a ru n k i szczeg ó ło w e te j l ic y ta c ji, oraz 
k o sz to ry s  i p la n , in te re s a n c i  m ogą p rz e g lą ­
dać w W y d z ia le  w ojskow o po licy jnym  R z ą d u  
G u b ern ia ln eg o , codz ien n ie  od 9 godziny  ran o  
do 3 p o p o łu d n iu , w y jąw szy  św ią t i dn i g a lo ­
wych.

W z ó r  do d e k la ra c ji
Bi-jiT-jictr: oó-bSB-teHia JIioóanHCKaro P y ­

tle pHCRaro IIpan-ieH i* o t  i, 1 (13) H oaópa 1874 
r o j a  aa N. 6964 b l  raseT ax u . oiiyójmitOBaH 
n a m . cBin> o ó b h u ih io , a r o  a Hitwe nogun- 
clu.iniftcH, 06 layiocb B3«Tb Ha ceón n pon3- 
uo c tiio  p a ó o r t  no uocTpołłid! 6 j« 3 b  r .  A io-
n.mHa Ha HaaeHHOh aeMji* CmiTO-flyxcKai o 
ooahB apK t P y p ia  itaiieHHOfi itoeHiioft jiaó >- 
pfiTopivi 3a cy jm y  . . . .  pyó. (cyMiiy iiHcaTb
. ' t  o  l i i n )  O O JH H H rfS C b  B C tlM t, K O H .IH ItiH M T , H
OpHjZHH-jOTHMB ! a  nojnn.nT. 9'TOTT. y rBep • 
atJCT UJH b, KUTOpKIJI gOCTaTOHHO MII* HSa-B-
cthm . 3 a a o : b ■ i, cynik 181 pyó. iidJuHHWun

iw a 1 ocy^apcTBeH tiiJjia SyMaraMH)
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O g ł o s z e n i e  

Zarządu Okręgu Intendentury 
Warszawskiego Okręgu Wojennego 
o porządku zaopatrzenia W arszaw­

skiego Okręgu w prowiant 
i owies na 1875 rok.

Zarząd Okręgu Intendentury poda­
je  do wiadomości publicznej, że dla 
przygotowania zapasów prowiantu i 
owsa na rok przyszły 1875. postano­
wione zosta ły  przez Radę Wojenny 
następujące prawidła:

1) P rz y g o to w an ie  p ro d u k tó w  żyw ności n a  
ro k  1875, u sk u te c z n io n e  z o s ta n ie  z a  p o ś re ­
dn ic tw em  licy tac ji p rz e z  R a d ę  W a rsz a w ­
sk ie g o  O k rę g u  W o je n n e g o , w te rm in a c h  w y­
szczeg ó ln io n y ch  p o n  żuj. w oddzielnym  w j- 
k a z ie , i f ia  w a ru n k a c h  k tó ro  p rzy  n in iejszem  
s ą  d o łą c z o n e  M ożna je  ta k ż e  p rz e g lą d a ć  
w b ió rze  Z a rz ą d u  O k ręg u  In te n d e n tu ry  i u 
N ad zo rcó w  m agazynów  p ro w ian tsk ich .

1>0 lic y ta c ji n a z n a c z a  się  d o sta w a  n a s tę ­
p u ją c y c h  p ro d u k tó w : ży to , m ąk a , ję c z m h n , 
k a s z a  g ry c z a n a , i k a s z a  ję c z m ie n n a  n a  ca ły  
ro k ; a ow ies, ty lk o  n a  c zas  z e b ra n ia  w ojsk 
n a  ob ó z  p o d  W arsz aw ą. S zczegó łow e wyli 
c zen ie  ilo śc i tych  p ro d u k tó w , i m ie jsca  ich 
dostaw y , p rz y  n in ie jsz e m  s ą  d o łączo n e

U w a g a .  W liczb ie  ję czm ien n e j kaszy , 
zo s ta w ia  s ię  dow olność  p rzed sięb io rco m , do­
sta rc z y ć  w p o ło w iczn e j p ro p o rc ji k a sz ę  
p sz e n n ą .

D o s ta w a  ow sa n a  c z a s  z e b ra n ia  w ojsk  na 
ob ó z  pod W a rsz a w ą , o dbyw ać s ię  b ę d z ie  w 
m iarę  p o trzeb y , n a  z a ż ą d a n ia  w o jsk , p o t 
m iesięc zn em i p ro p o rc jam i, z tem , że  je ś lib y  
ż ą d a n ie  było  w iększej lub  m n ie jsze j

z _____ ____
uym i. P rz y  d e k la ra c ji  pow inny  być  d o łą c z o ­
ne, praw em  w ym agane k a u c je , n a  u k re ś io n ą  
ilość  sum y dostaw y, o ra z  świadectwo na p r a ­
wo handlu

T a k ie  d e k la ra c je  o p ieczę to w a n e , p r z y j ­
m ow ane b ę d ą  ty lk o  da godziny  11 ra u o , w 
dn iu  n acznaczouym  do lic y ta c ji, po tym  t e r ­
m in ie  żad n e  d e k la ra c je  p rzy jm o w an e  n ie 
b ę d ą .

L ecz  p rzy tem  osobom , k lo re  b ę d ą  b ra ć  u

tacji a - rzem ęcio  
cdaw aln iający  i li- 
za t* i(> rdzoną w o -  

góle. to  d o sta w a  p ię d z ie  z a tw ie rd zo n a  c z ę ­
ściow o na k ażd y  p ro d u k t, je ś li w ogó le  w z ię ­
ta  w arto ść  tegoż  p ro d u k tu  d la  w szystk ich  
m agazynów  i pu n k tó w  (m iejscow ości) g u b e r-  
n ji, b ęd z ie  n iż s z ą  lub  rów ną ogó ln ie  w ziętej 
w arto śc i ty ch że  p ro d u k tó w  cenom  R a d y  W o ­
je n n e j.

c) Je ś lib y  szczegółow a w artość  każdego 
produktu , oddzieln ie w zięta, o kazała  się d ro ż­
szą od w artości w stosunku do cen R ady  W o ­
je n n e j, to dostaw a zatw ierdza się do tych rna-

d z ia ł  w g łośne j lic y ta c ji  o so b iśc ie  lub  p rz e z  ; gazynów  i punktów , do k tó ry ch  zadek larow a- 
pełnom ocników ,, z a b ra n ia  się  jed n o czesn eg o

i lo ś c i,

si
gdy

CTH!
4jeHrnMii 
y c e ro  iipnaara io .

E m il  me in>npa,.rfc 3a m.ioio neocT.ineTC>i, 
3S.r.>rt. 8TOTT, npouiy  B03spaTHTb iWHB na 
pyKU (HJ1II Ol C.taTh n i M-BOTy U O C T O H H H a i O  

Moero ,KHTeJbćTBa N. N; no i i o t t *  Ha aoii 
cpeT-b.

Ilacaji-b  bt. N HHcaa 1874 rogu.
L u b lin  d . 24 W rześn ia  1874 r.

za  R a d cę   ..............
B u c h a lte r , R o m an .

W

stacjach i

za udowodnieniem  
Zawiadowcy stacji

N. D. 6975. Zarząd Drogi Żela­
znej Warszawsko-Terespolskiej.

Zawiadamia osoby interesowa­
ne, że przedmioty znalezione a 
pozostawione przez pasażerów 
kwartale III r. b. na 
w powozach Drogi Żelaznej War­
szawsko -Terespolskiej, odebrane 
być mogą 
własności od
Praga. ,

W ykazy tych przedmiotów 
znajdują się do p r z e j r z e n i a  u Z a ­
wiadowców stacji: Praga, Siedlce, 
Łuków i Brześć.

Warszawa d. 19 Listop. 1874 r.

N O, 7019- D y re k c ja  S zczegó łow a  
'Itw arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

io Lublinie.
Z aw ia d am ia  C zło n k ó w  T o w a rz y s tw a  K re d y ­

tow ano  iż  u a  d o b r a  n iże j w ym ien ione  Z ażąd an o  
z o s ta ły  p o ży czk i T o w a rz y s tw a  o b c ią ży ć  m a ją ­
ce p ie rw szą  o n y c h  h y p o te k ę  do w ysokośc i sum

P° D o i? r a T o b “eszc“zanyh ' I ,  w p o w iec ie  L u b e l ­
sk im " z am ierzo n e  o b c ią że n ie  p o ż y czk ą  w y n o s.
rs. 2 , 8 0 0 .  . . .

Z a rz u ty  ja k ie  p rzec iw k o  o b c ią że n iu  w po- 
wvż--r.ej w ysokośc i d ó b r tu  w ym ien io n y ch  czy­
n io n e  być  m ogą  p rzez  s to w arzy sz  j n / c h  roz 
trz ą s .iu e  będą, je ś l i  n a d e s ła n o  zo stań  ą  d o ^D y ­
re k c ji G łów nej w c ią g u  ty g o d n i 5 -c iu ,  lu b  do  
D y re k c ji S zczegó łow ej w c iąg u  ty g o d n i 4 -ch  l i­
cząc  od  d a ty  n in ie jsze g o  o g ło szen ia .

L u b lin  d . 8 (2 0 )  L is to p a d a  1874 r.
P rez e s  B ie liń sk i.

P is a rz  I l lu s tro w s k i.

N. D . 6822. Izba Skarbow a Lubelska.
P odaje  do powszechnej wiadom ości, iż w d.

2 (14) G rudnia 1874 r. od godziny 12 w polu 
dnie, rozp >częt.j zostanie w Prczydjum  tejże I z ­
by pub liczna in  p lus lic y ta c ja  na sprzedaż j e ­
dnej niezabudow anej kolonji Aś 5, pozostałej 
do dyspozycji S karbu  po urządzeniu  m ajoratu  
Poniatow a, położonej w powiecie N ow o-A le- 
ksandryjskim , z przestrzen ią  morgów 50 prętów 
125 m iary now opolskiej, od sumy rs 945.

L icytacja też odbyw ać się będzie głośno, lecz 
dozw ala się koukurento  u przedstaw ienie F re zy - 
djum Izby  Skarbow ej przed godziną 12 dnia na 
licy taeją wymienionego, deklaracji piśm iennych 
w opieczętowanych pak ie tach  w ypisanych na 
stemplu ceny kop. 70, bez sk ro  bań i popraw ek, 
k tóre to deklaracje zostaną  o tw arte po u k o ń ­
czeniu głośnej licytacji. D o takow ych dek la­
racji ja k  równie i w ustnej licytacji powinno 
być dołączone vadium lub kw it na  wniesienie 
takow ego do kassy S karbow ej gotow izną lub 
papieram i procontowemi, przyjm owanem i na 
kaucję  w stosunku '/ ,  0 części ceny licytacyjnej 
t, j .  na  rs. 95.

D o tej licytacji dopuszczają się wszyscy bez 
różnicy konkurenci.

Szczegółowe w arunki sprzedaży oznaczonych 
kolonji, p rzejrzeć m ożna w Izbie Skarbow ej 
L ubelskiej, codziennie w godzinach biórowych.

L ub lin  d. 30 Puźdz. 1874 r.
Za zgodność, R eferent Izb y  Skarbow ej 

L u belsk ie j, E  P rzybylski.

N. D. 6707. Z arządzający Cesarskienu 
W arszaw skitm i F ałacam i 

P o daje  niniejszem  do powszechnej w iadom o­
ści, że w dniu 19 L istopada (I  G rudnia) r. b. 
o godzinie 1 1 z ran a , w biórze Z arządu  Pałaców  
C esarskich w b . Zam ku Królewskim , odbędzie 
się licytacja na  dostaw ę w ciągu roku  1875 
przedm iotów do ośw ietlenia na  potrzeby tegoż 
Z arządu  w przybliżonej ilości to jest: oliwy do 
lamp 50 funtów , od ceny 25 kop. za funt; oleju 
preparow anego 700 w iader, od ceny rs. 4 za 
wiadro; nafty  am erykańskiej garncy 70, od ceny 
65 kop. za  garniec; świec staerynow yeh 800 
funtów , od ceny kop. 27 '/2 za funt; świec ło jo ­
wych funtów 400, od ceny kop. 18 za funt; kno- 
ów baw ełnianych do la ta rń  i lamp 690 arszy­
nów, pod ług  9 wzorów, od ceny kop. 2 ch d 
kop. 12 nu arszyn i 45 funtów stoczka wosko 
wego, od ceny kop. 80 za funt.

D o licytacji dopuszczeni będą ci konkurenci, 
k tórzy  przedstaw ią dowody na prow adzenie 
handlu . Odbyw ać się zaś ona  będzie g łośno  i 
rozpocznie się od cen wyżej oznaczonych. Ci 
zaś z konkurentów  którzy nio staw ią się d j  l i ­
cytacji, m ogą przedstaw ić lub p rzesłać do Z a ­
rządu  P ałaców  zapieczętow ane dek larac je , n a ­
pisane na papierze stemplowym ceny rs 1 kop. 
70, adrosow ane na  i mi e Zarządzającego P a ł a ­
cami i z nadpisem  n a  kopercie: „D ek la rac ja  na 
dostaw ę przedm iotów  ośw ietlenia 1 D eklaracje  
te należy przedstaw ić niepóźniej jak  n a  godzinę 
1 1 -tą  z rana wyzn uczonego dnia do licytacji. 
N apisane zaś być winne w języku Russkiin, po- 
d łng  w zoru jednocześnie w D zienniku W arsza­
wskim Ruskim i w Gazecie Policyjnej podane­
go, nadto  w yraźnie bez wszelkich popraw ek i 
sk robać. Rozpieczętow auie deklaracji nastąpi 
uiezwłocznie po ukończeniu licy tac ji głośnej.

lecz  n ie  wyżej j a k  5 %  w s to su n k u  do ogol 
n e j ilo śc i, m a jące j s ię  d o staw ić , to  p rzed się  
D iorcy n ie  b ę d ą  ro śp ić  do S k a rk u  z tego ty ­
tu łu  żadnej p re te n s ji . P rz y te m , p rz e d łu ż e ­
n ie  te rm in u  n a  dostaw ę, daw unein  n ie  b ę ­
d z ie  W ojsku  o b o w iązan e  b ę d ą  do p rzy jm o ­
w an ia  ow sa  z w łasn y ch  sk ła d ó w  p rz e d s ię ­
b io rcy  ty lk o  w tak im  w yp ad k u , je ś li  sk łady  
tak o w e  b ę d ą  się  znajdow ać w o b ręb ie  m ia ­
s ta , a  za o b rębem , je ś li  n ie  da le j p u n k tó w  
ro z lo k o w a n ia  w o jsk  p rz y b y ły c h  n a  obóz; w 
p rzec iw n y m  ra z ie , p rzed sięb io rcy  o b o w iąza ­
n i b ę d ą  d o staw iać  ow ies do m ie jsca  ro z lo k o ­
w an ia  k ażd e j c z ę ś c i w ojska . P rz e d s ię b io r  
cy  o b o w iązan i są  d o k ła d n ie  p o w iadom ić  Z a ­
r z ą d  In te n d e n tu ry , n a  dw a tygodn ie  p rzed  
ro z p o c z ę c ie m  dostaw y, o m ie jscach , w k tó  
ry c h  z n a jd L ją  się  ich  sk ład y .

2) L ic y ta c je  o d b ę d ą  się  w jed n y m  term i 
n ie , bez  p r z e ta rg u , i b ę d ą  o s ta te c z n e ; ceny, 
ce lem  ich  za tw ie rd z e n ia , w y słan e  z o s ta n ą  
p rz e z  R a d ę  W o je n n ą  n a  d z ie ń  n azn ac zo n y  
do lic y ta c ji. . . .

3 L ic y ta c je  od b y w ać  s ię  b ę d ą  n a jp rz ó d  
o d d z ie ln ie  n a  k a żd y  m ag azy n  i p u n k t. N a 
l ic y ta c ję  p rzy jm ow ane b e d ą  ta k ż e  n iepo 
d ie ln e  ż ą d a n ia , to  je s t  ż ą d a n ia  na  do staw ę  
ca łk o w ite j ile śc i, a lb o  też częśc i, ilości p r z e ­
znaczo n e j n a  g u b e ru ję  p ro d u k tó w  żyw ności. 
Ż ą d a n ia  ta k ie  d o zw a la ją  s ię : a lbo  p rz e z  o- 
z u a c z e n ie  je d n e j ogółow oj ceny d ia  w szyst 
k ic h  w y b ranych  m agazynów , albo  p u n k tó w , 
a lb o  te ż  pod  tym  n iezm iennym  w arunkiem , 
że  n iep o d z ie ln y  dostaw ca  d e k la ru ją c y  n a  k a ­
żdy z w y b ranych  p rz e z  n iego m agazynów  
lu b  pun k tó w  ceny o d d z ie ln e ; zgodzi się na  
o d łą c z e n ie  z jeg o  n ie p o d z ie ln e j dostaw y t a ­
k iej ilości, n a  ja k ą  o k a ż ą  s ię  k o rz y s tn ie jsz e  
w arunk i innych  (p rz e d się b io rc ó w . Szczegó  
ło w a w zm ianka w d e k la ra c ji  o tym  w aru n k u  
n iep o d z ie ln e j dostaw y, n ie  j e s t  w ym aganą, 
gdyż i bez  tego  zo b o w iąza n ia  się , n iep o d z ie l 
n e  p rz e d się b io rs tw o  ja k o  n iezg o d n e  z ogło  
szonem i w aru n k am i, n iem a żadnego  znaczę  
u ia , i poczy tyw ano  b ęd z ie  za  m e byłe.

Z  ty ch  pow odów  d la  cząs tkow ych  p r z e d ­
s ięb io rców  o d d a ie  s ię  do3taw a te j częśc i p ro ­
duk tów , k tó rą  oni w ezm ą n a  w aru n k ach  ce  i 
k o rz y s tn ie jsz y c h  d la  S k a rb u , a  r e s z ta  p o zo ­
s ta ła  o d daje  s ię -n iep o d z ie ln y m  p rzed sięb  o r  
com  k tó rz y  z a d e k la ru ją  n a  każdy  m agazyu 
lub p u n k t odd z ie ln e  ceny, le c z  rozum ie  się  z 
w arunk iem , o ile  ich  ceny  o k ażą  się  k o rz y ­
s tn e , i z w arunk iem , aby oddzie lone  c zęśc i z 
jed n e j h u rtow ej dostaw y, by ły  k o n ieczn ie  w 
s to s u n k u  ca łkow  tego  za p a su  w ym aganego 
d U je d u b g o  m azazynu , czy li n a jm nie j 5 ,000 
c z e tw ie r ti  w ty ch  m ag azy n ac h , k tó ry c h  c a ł ­
kow ite  z a o p a trz e n ie  p rzew y ższa  tę  cyfrę .

4. P rzem ysłow com , życzącym  b ra ć  u d z ia ł 
w licy tacji u a  g u b e rn ie , dozw ala s ię  b ra ć  d o ­
sta w ę  d la  z a o p a trz e n ia  w żyw ność  w ojsk 
m iejscow ych , w ta k ie j ilości, w ja k ie i k to  
b ęd z ie  sob ie  ży czy ć , lecz  p rzy tem  zac h o w a ­
ny b ę d z ie  p o rz ą d e k , że tam , gdzie  ro c z u a  
k o d su m e ja  m agazynu , a lb o  o ddzie lnego  pun 
k tu  n ie  p rzew y ższa  5,000 cze tw ie rti ró żn eg o  
ro d z a ju  zboża, ro z d ro b n ie n ie  dostaw  do je  
dnego  i teg o ż  sam ego m agazynu  lu b  p u n k tu  
dozw olonem  n ie  b ędzie ; w r a ż e  zaś , je ś lib y  
ro c z n a  k o n su m e ja  p rzew y ższa ła  tę  cyfrę , to  
na  k ażd e  5 ,000 cze tw ie rti dozw ala  s ię  b ra ć  
dostaw ę innem u p rzed sięb ie rcy , a k o n ś u re n t  
k tó ry  z a d e k la ro w a ł ceny  na  ca łk o w itą  ro c z ­
n ą  ilość, n ie  m a' p raw a pod żadnym  w zg lę­
dem u ch y lić  s ię  od dostaw y  p o z o s ta łe j p rzez  
to  u m n ie jsze n ie  ilośc i dostaw y, ja k k o lw ie k  
to  u m « ie jsz e u ;e by łoby  n aw et z u a c z u e .

U w a g a .  T oż  sam o p raw id ło  z a s to so - 
w aue z o s ta n ie  i n a  dostaw ę ow sa n a  czas 
zb o ru  w ojsk  n a  obóz pod W arsz aw ą , z lern, 
że  p rz e d się b io rc o m  k tó rz y  p rzy jm ą  do staw ę  
new nej czę śe  z ogólnej ilości n a z n  czonej 
do li cy t i cii, lsc z  n ie  raniej ja k  5 000  cze 
tw ie rti b ęd ą  w sk azan e  p rz e ź  Z a rz ą d  lu t  u 
d en tu ry , ta k  p rz e d  z eb ran iem  się  o bozu , ja k  
rów nież  i p o d czas  jeg o  trw a n ia  (n a  w y p a­
d ek  m ogących  za jść  zm ian w ro z p isa n iu  le 
tn ich  z a ję ć )  te  częśc i w ojsk , k tó ry m  p rzed  
się b io rc y  o b o w iązan i b ę d ą  d o s ta rc z a ć  o 
wies.

5 D o 1 c y ta c ji b ę d ą  p rz y p u sz c z e n i w sz y ­
scy k o n k u ren c i m ający  do teg o  praw o, po 
z ło ż e n iu  p rzez  n ich  n a leży ty ch  dow odów  o^ 
ra z  k au c ji n a  su m ę o zn acz o n ą  w w a ru n k a c h .

6. l)o licy tac ji m ogą być p rz y p u szc zen i i 
bez k au c ji:

S z la c h ta  za odpow ied niemi św i*dectw am i. 
K upcy za  p o ręczen iam i, u a  z asad z ie  2 i 4 

p u n k tu , 668 R ozdz. I-ej k s ię g i, IV  częśc i 
Z b io ru  P o stan o w ie ń  W ojennych-

7 P rz em y sło w cy  życzący  b rać  u d z ia ł w 
lic y ta c ji, m ogą o p ró c z  licy tow an  a  g łośnego , 
n a d sy ła ć  i podaw ać o p ieczę to w a n e  d e k la ra ­
c je , k tó re  pod w zględem  f irm y  i t r e ś c i  w 
n ich  zaw arte j, powi ny być n a p is a a e  z u p e ł ­
n ie  zgodn ie  z ro zd z ia ł 1909, 1910, i 1912 
X tom u, I  częśc i Z b io ru  P raw  C yw ilnych, o- 
ra z  702 ro zd z . IY  częśc i I księgi Z b 'o ru  P o  
s tauów ieu  W ojennych, p rzy czem  
być w yszczegó ln ione:

p o d aw an ia  o p ieczę to w a n y ch  d e k la ra c ji  na  je  
dno i to ż  sam o p rz e d s ię b ie rs tw o . R ó w n ie ż  
n ie  b d ą ' p rzy jm o w an e  ani zo b o w iązan ia  
; rz  z te le g ra f  n a d sy ła n e  n a  m iejsce licy ta- j 
e.ji, ani taż  zaw iadom ien ia u rzęd ó w  lub  osó b , 
ta irże  za  p o śred n ic tw em  te leg ra fó w , o o sw o ­
bodź n u  k a u c ji  p rz e d się b ie rc ó w , ży czący ch  
w nijść w nowe zo b o w iązan ia  ze S karb em .

K aucje pow inny b y ć  p rz e d s ta w io n e  n ie ­
zm ien n ie  n a  m iejsce  lic y ta c ji, a  n ie  do j a k i e ­
g okolw iek  in n eg o  U rzędu .

D ek la rac je  w aru n k u  ' o, chociażby  z aw ie ­
r a ły  w arunki n a jk o rz y s tn ie js z e  d la  S k a rb u , 
u z n a n e  b ę d ą  za  n ieb ; te .

D e k la ra c je  za w ie ra ją c e  zo b o w iąza u ia  na 
d o staw ę  p ro w ia n tu  ua c a łą  gub rn ię , a lbo  na  
k ilk a  m agazynów , lub p u n k tó w , z w y k aza ­
n iem  w n ic h  cen  d w ojak iego  ro d z a ju , to  je s t: 
jed n e j ogó lnej ceny n a  n iep o d z ie ln ą  d o s ta w ę  
c a łk o w ite j ilości p ro w ian tu , i o d d z ie ln y ch  
c en  n a  każdy  m agazyn , lu b  p u n k t nie b ę d ą  u - 
w ażane za  w arunkow e, je ś li  d o łączo u e  do 
n ich  k a u c je  .b ę d ą  o d p o w iad ać  jed n e j p ią t» j 
częśc i Vs w arto śc i d ostaw y  b io rąc  za  pod- 
Btawę do o b rach u n k u  n a jw y ższe  ceny w de 
k la ra c ji  zadek la ro w au e .

L icy tac ja  zacz n ie  s ię  n ie  późn ie j ja k  o go­
d z in ie  11 z ra n a ,

8 )  Ceny pow inny b jć  oznaczo n e  ta k  p rzez  
l icy tan tów  g ło śn y ch  ja k o  te ż  p rz e z  p o d a ją ­
cych d e k la ra c je  o p ieczę to w a n e  n ie  in acze j, 
j a k  ty lk o  za  p ro d u k t łą c z n ie  z ku lem  lub 
w ork iem ; p rzy tem  ceny  n a  p ro d u k ty  w z ia r ­
n ie  pow inny  być zad ek la ro w an e : n a  ży to  
p rz y jm u ją c  n a  je d n ę  c z e tw ie r t’ zw yk łe j m ąki 
300 fun tów  czy s teg o  ży ta  bez k u la  lub  w orka  
a  u a  jęczm ień  z a  je d n ę  c z e tw ie r t’ 8 c z e tn ie -  
rykow ej m iary , 8 pudów  w a g i  c zy steg o  z ia rn a , 
ta k ż e  b e z  w orka  lub  k u la  g

U w a g a .  P rzeds.ębiO . cy m ający  chęć  
licy to w an ia , obow iązan i są za d e k la ro w a ć  ce ­
ny  Osobne n a  m ąk ę  i osobne n a  ży to , m a ją ­
ce  się  d o sta w ić  do m agazynów : w Ł ow iczu , 
k u tn ie ,  C zęstochow ie, P e tro k o w ie . W ie lu n iu , 
R adom iu , L u b lin ie , M ięd zy rzecu , S u w ałk ach

M a rjam p o lu ; o tem  zaś , k tó ry  z ty ch  p ro
duktów, i w jakiej m ianow icie ilości, oraz w
jakich  term inach żądany będzie do dostaw y  
w niesione zo sta n ie  do kontraktów.

9 ) W orki powinny być ln iane lub kono­
pne. Do odstawy ży ta  po 300 funtów, mąki 
po 7 pudów 10 funtów ’ jęczm ien ia  i kaszy  po 
8 pudów, wym iar worków czetw iertiow ych  
pow inien być następujący: d łu gości 2 arszy ­
ny 1 w erszek , szerokości i arszyn 1 werszek, 
z dozw oleniem  po p ół w erszka mniej na dlu  
gość i szerokość.

Do o d sta w y  zaś  m ą k i, g d z ie  ta k o w a  usk u  
te c z n ia  się  w dw óch ^w orkach, w yrów nyw ają, 
cycli je d n e m u  9 pudow em u k u lo w ;, w ym iar 
ty ch  w orków  w yznaczony  je s t  p o d łu g  w ym ia 
ru  w orków  używ anych  do m ąk i p sz en n e j 
(upym oiaToli) to je s td łu g o ś c i  jeden a rsz y n  
o ś m  w erszków , sz e ro k o śc i c z s t e m w ś c i e  
w erszków . O w ies d la  w ejsk  ro z lo k o w an y ch  
ua obóz, m oże być o dstaw iany  w tak ich  ku  
lach  lub  w o rk ach , t tó re b y  o d p o w iad a ły  sw e 
m u p rze z n a c z e n iu  ca łk o w ite j d o sta w y  p r o ­
duktów  d la  w ojsk.

10) Cena przykrycia ozn acza  się: pod pro 
w ian t na 60 kopiejek , a pod ow ies 20 ko 
piejek.

11) U przedza się  przedsięb iorców  że ceny  
za ku le i worki jeśli zech cą  takow e za lzier- 
żaw ić, będą w prowadzone do kontraktu, dla  
odjęcia ich od cen zadeklarow anych na pro 
dubta łączn ie  z kulam i i workami, je ś li do 
stawa b ęd zie  się  u skuteczn iać bez kulów  
worków, lbo w skarbowych kulach i wor 
kach stosow n ie do za łączon ych  warunków.

12) T e ż  ceny, za kule i worki, zostaną  
w łączone do kontraktu, tak że  w takim  razie  
je ż e li dostaw a zostan ie p rzysądzoną o so b ie  
która podała  op ieczętow an ą dek larację, w 
której to deklaracji chociaż i b y ły  ozn aczo  
ne osobne ceny na ku le lub worki.

13. Ceny naznaczone przez R adę W ojenną  
wyznaczają s ię  dla każdego m agazynu i ka 
źdego punktu (m iejscow ości: odd zieln ie .

Ceny Rady W ojennej m ają słu żyć za pod 
staw ę dla przysądzenia  licytacji, a po cenach  
w yższych  od takow ych, dostaw a nie m o że  
być zatw ierdzoną.

Koperta w której ceny te  zaw ierać s ę bę  
dą, pow inna być rozp ieczętow aną na Ogól- 
nem Zebraniu licytacyjn em ,i to nie w eześuiej 
jak po zupełnem  ukończeniu  licytow ania, w 
czasie  którego każdy na nowo objaw iający  
chęć przyjęcia na sieb ie  dostaw y, pow inien  
być przypuszozony do licytacji, skoro przed  
stawi dowody na prawo handlu i kaucję.

14. Po ukończen iu  licy ta cji skoro będz  
rozp ieczętow ana koperta z cenam i, od ui 
kogo, n ie będą już p rzyjęte żadne u stęp st  .' 
ani propozycje i licytacja  poczytyw ać się  
będ zie  ukończoną.

L ic y ta n to m  zaś, będ z  e ty lk o  zak o m u n i 
kow ano , lecz  n i późn ie j ja k  n as tęp n eg o  
d n ia  po licy tac ji, czy do staw a  z o s ta ła  im  
p rz y są d z o n ą  lub n ie . W obydw óch w y p ad ­
kach  osoby k ie ru ją -e  1 c y ta c ją  zach o w u ją  w. 
ta jem n icy  ceny i po ro z p ie c z ę to w a n iu  ko- 
perty .

15. Je ż e li  za d e k la ro w a n e  na  lic y ta c ji c e ­
ny na  p ro d u k ty  łą c z n ie  z kulam i 1 lub  w orka­
m i o k ażą  s ię  n iż sz e  od za tw  e rd zo n y ch  p rz e z  
R a d ę  W o je n n ą  a lb o  ró w n e  takow ym  w ta  
kim  ra z ie  d o sta w a  p rz y są d z a  się  o s ta te c z n ie  
p rzed sięb io rcy ; je ś l i  saś o s ta te c z n ie  zad e­
k larow ane ceny o k a ż ą  się  w yższe od n a ­
znaczonych  p rz e z  R a d ę  W o jen n ą , to licy tu  
jący m  p rzem ysłow com  ozn a jm ia  się , że  licy

ne ceny okażą  się niższe od cen R ady W ojen ­
nej, luli też rów ne takow ym , bez w zględu na 
to , czy to będzie dostaw a m ąki lub kaszy, a l-  
bo jednego  jak iegoko lw iek  bądź produktu ; 
lecz ogólnie w zięta cena na  różne  p rodukty  
do k ilku  ty lko  m agazynów  lub punktów  nie 
będzie przyjęta.

d ) W  razie  zadek larow an ia  przez jed n ą  o so ­
bę różnych cen na  dostaw ę prow iantu  lub 
owsa do jednego  i tegoż sam ego m agazynu lub 
punk tu , z rozdziałem  przy jętej operacji na czę­
ści, porów nanie cen dokonyw ać się będzie na 
każdą  część osobno i zatw ierdzi się dostaw a 
ty lko  tej części, n a  k tó rą  zadek larow ane ceny 
okażą się korzystn iejszem i, lecz n iedopuszcza 
się przy tem  pod żadnym  pozorem  na  odmowę 
przez k o n k u ren ta , w ykonania zobow iązan ia  na  
tę  części oparacji, na  k tó rą  zadek larow ał ceny.

d) Ka w j padek, Jeśli w dwót-lt 
lub Wilku *»iilec*ętowanycli 
deklaracjach, będą aadeklaro- 
maiie dla jedne,;«► albw kilku 
magazynów lub punktów (miej- 
scowości) Jednakowe ceny, to 
dostawa zostanie przyznaną 
któremu kol w lek z pomiędzy 
tych konkurentów, a to stoso­
wnie do uznania Zebrania kie­
rującego licytacją

17) P rzy  zatw ierdzeniu cen, będzie zach o ­
w ane praw idło , że na w ypadek zadek larow a 
n ia  cen przez d robnych  przem ysłowców ni 
lość nie m niejszą od 5000 czetw ierti (stosow ­

nie do 4 punktu) jeś li to ceny będą rów ne ce ­
nom zadeklarow anym  przoz hurtow ych prze- 

ysłowców, w ydzieloną zostanie z ogólnej ilo ­
ści, naznaczonej do dostaw y, część, ja k a  ma 
być dostaw ioną małemi partjam i, po czem ilość 
pozostała dostaw y, udzielona zostanie osobom  
k tóre zadek larow ały  wzięcie dostaw y znacz­
nych partji p roduktów  lub owsa.

Co się tyczy w yznaczenia udziału  drobnym  
przem ysłowcom , przy w szystkich pozostałych 
dostaw ach na  gubernie, to w tym względzie 
będzie zachow any następu jący  porządek: jeże li 
ca ła  gubern ia  będzie ro zeb rana  cząstkow o na 
m agazyny lub punk ty , (m iejscow ości) przez 
osobnych przedsiębierców , i zadek larow ane 
ceny p roduktów  dostaw y razem  wzięte, okażą 
się tańsze, albo  też  rów ne w artości tychże p ro ­
duk tów  w stosunku  do cen hu rtow ych , w takim  
razie będzie się zatw ierdzać roz d rob iona  do sta ­
wa na  m agazyny i punkty .

W  podobnyż sposób dostaw a oddaw ać się 
będzie drobnym  przem ysłow com , i w takim  r a ­
zie, je ś li  dostaw a rozeb rana  będzie cząstkow o 
na  m agazyny i punkty , lecz w ilości nie m niej­
szej ja k  %  całkow itej ilości zapasów , (m ąki i 
kasz w połączeniu) naznaczonej do dostaw y na  
każdą gubern ię . G dy znów  p tzy  cząstkow ej 
konkurencji rozebrano  będzie p rzez  drobnych  
przem ysłowców m niej ja k  */4 oznaczonej ilości, 
to dostaw a będzie udzie lona  hurtow em u przed­
siębiorcy n a  c a łą  gubernię, o ile  takow a odpo­
wie ustanow ionym  w arunkom , bez w zględu na 
dogodniejsze w arunk i cząstkow ych cen.

W  tym razie , na leży  rozum ieć, w sprzeczno­
ści przeciw  3 puktow i niniejszego ogłoszenia, 
tak iego hurtow ego dostaw cę, k tó ry  zadek laru je  
je d n ą  ogółow ą cenę n a  ca łą  gubern ię .

P rzy  zatw ierdzeniu  dostawy n a  zasadzie n i­
niejszego p unk tu  d la  d robnych przem ysłow ców , 
jeś li takow i nie zd ek la ru ją  się wziąść całkow i­
tej ilości w ym aganej d la  całej gubern ji, lecz 
najm niej 3/4 te j ilości, to  pozostała  część nie 
wziętej dostaw y, nie obow iązuj e już  hurtow ego 
dostaw cę, k tó ry  zadek larow ał ogółow ą cenę na  
c a łą  gubernię.

18. K aucje n a  zadatk i we w szelkich o p e ra ­
cjach prow iantow ych nie będą p rzy jm ow ane 
inne, ja k  ty lko  pieniężne, oraz domy m urow a­
ne w obu sto licach; kaucje  zaś n a  zabezp iecze­
nie w ykonania w arunków  dostaw y, wym agane 
będą: w jednej połow ie gotow izną i pap ieram i 
pieniężnem i, a  w drugiej połow ie w n ie ru c h o ­
mym m ają tku ,

W  dołączonych przy niniejszem  ogłoszenia  
w arunkach, je s t  w yjaśnionem , co należy  ro z u ­
mieć przez w yrażenie: I t n i n j l  p i e i ł l ę i -  
n y r l i .

U w a g a .  P rzytem  zw raca się szczególną 
uwagę konkuren tów  m ających zam iar b rać  u- 
dz ia ł w licytacji na tę okoliczność, ż# ani n a  
kaucje  n a  zabezpieczenie zadatków , ani zna 
kaucje na zabezpieczenie w ykonania zobow iąań 
dostaw y, nie będą przyjm ow ane tak ie  dowódy 
pieniężne k tó re  n ie  są .w yszczególnione w 7 
punkcie w arunków , ja k o  też n ie są pom ieszczo­
ne w specyfikacjach papierów  pieniężnych p u ­
blikow anych przez M inisterjum  S karbu , celem 
przyjm ow ania ich na kaucje przy p rzedsięb io r­
stw ach d la S karbu , ja k o  też, d la p rzyjm ow ania 
ich  n a  zastaw  przy spłacie ra tam i akcyanych 
podatków  od w ódki.

19. D la  zabezpieczenia w ykonania zobow ią­
zania podjętego p rzedsiębiorstw a lub dostaw  
dla W ładzy W ojennej, g ru n ta  k tó re  po p odzia­
le d la  w ościan, pozostały w posiadan iu  i ro zp o ­
rządzeniu  w łaścicieli, i takow e nie na leżą  do o- 
siedlonych ziem ian, przy jm ują się na  kaucje po 
ta k ic h  cenach , po jak ich  je  przyjm uje M iuister- 
jum  S karbu  przy  rozk ładzie  op ła ty  podatku 
akcyznego od wódki ra tam i. W ykazy cen t a ­
kow ych, można przeg lądać w Z arządzie  In ten ­
den tury  O kręgow ej.

20. N a W arszaw ski O kręg W ojenny, każdy  
w ierzyciel K asy, otrzym ujący pieniąd*e z K ass 
O kręgu, z w łączeniem  i K assy B rześć-L itew - 
skiego Rozchodow ego O ddzia łu , obow iązany 
je s t p rzedstaw ić arkusz  papieru  stem plow ego 
ceny '/90 %  od sum y, ja k a  mu jest w ypłacaną 
przez K assę.

In tenden t O kręgu, G enera ł-M ajor, Paw łów .
P om ocnik  In ten d en ta , P u łkow nik , Iw anow .

N aczeln ik  W ydziału, Szym kiewicz.

W Y K A Z

Terminów licytacyjnych na priygotow anie produktów żywności dla War- 
siaw sk iego Okręgu Wojennego 

na 1875 rok-

Wymienienie przedmiotów, i miejscowości, 

dla których dostawa naznaczona.

D a t a
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W a r u n k i.
Na dostawę prowiantu i owsa 

dla magazynów i punktów War­
szawskiego Okręgu Wojennego, 
drogami lą,dowemi zaopatrywa­

nych, na 1875 rok.

I . i przymiotyPrzedmioty dostaw y  
takow ych.

D ostaw iany  prow ian t powinien posiadać ta ­
ką  dobroć, ja k a  je s t pruwem  wym aganą p o ­
dług 138 rozdz. X I I  ks. Z b ioru  postanow ień 
w ojennych, mianowicie: m ąka z suchego ży ta ,- 1 w ojennych, mianowicie: m ąka z suchego 

! nie zgnita, n ie ztęchła, n ie  zkrupkow aua i nie
workiemta c ja  sp e łz ła , i zw ra c a ją  im  się  z ło żo n e  j zm ięszana z czemkolwiek; czetw iert z workiem 

p rz e z  n ich  k a u c je  I ma ważyć nie mniej, j a k  7 pudów 13 fun.; k a -
W ra z ie  z a tw ie rd zen ia  lic y ta c ji, k o n tra k ty  j s z a ,  przew ażnie gryczana, lecz stosow nie do 

z obecnem i p rz e d się b io rc a m i pow inny być j poglądu R ady O kręgow ej, dopuszcza się takżo 
zaw arte  b ezzw ło c zn ie  i n iezm ien n ie  w term i-1  ork iszow a, ow siana lub  jęczm ienna, (p isać ten 
n ie  14 o dniow ym , licząc  od d n ia  o zn a jm ię - j gatunek  na  jak i dokonyw ała s.ę licy tac ja , i na
n ia  im o p rz y są d z e n iu  d la  n ich  dostaw y.

Z  p rz e d się b io rc a m i n ieobecnem i z a ś  kon i 
t ra k ty  pow inny być z a w a rte  w c ią g u  21 dni 
po z a tw ie rd z e n iu  lic y ta c ji .

Pr*edsiel»iori-y którzy »»i« *»' 
wri) kontraktów w wyżej or,m»-- 
rtouyni tc«*miiiie. jtodleseja 
■4cl«l«*«»ęciu oil iiiehrałlniwitytii 
konztóu wyply wnjąryrli '* nie ­
wykonania znbnwiąznń, « sto­
sunku girzedstauiiinycl: przez
nicl> kaucji na zabezpieczenie 
wykonania dostawy.

16. C hoc iaż  cen y  R ad y  W o jen n e j b ę d ą  na 
zn acz o n e  d la  każd eg o  m a g azy n u  i o d d z ie ln e ­
go p u n k tu  (m ie jsc o w o śc i- o sobne , to j e d n a k  

pow inno  i z a tw ie rd z e a ie  lic y ta c ji do zw ala  się  i 
s tę p u y o h  w ypadkach;

dentury  wiadomości, w przedm iocie ur odzai 
owsa, stan  z iarna  okaże się takiego rodzaju  że 
przy przyjm ow aniu onego trzeb a  b ędzie  oprócz 
8 czetw ieryków , dopuścić dosypkę aby wytwo 
rzyć wagę w ym aganą niniejszem! w arunkam i, 
to ilość dosypki n a  czetw iert zostanie oznaczo­
na  i objaw iona przy licy tacji. Je ś li owies b ę ­
dzie dostarczony w w orkach, to czetw iert owsa 
pow inna ważyć 5 pud. 23 fu n ty  z w orkiem , a 
worek osobno ma ważyć 3 funty; m ąka i k asz a  
m ogą być przyjm ow ane n a  wagę w po łączen iu .

Uwaga I. Jeśli dostawa mąki bę­
dzie się uskuteczniać w 9 pudowej 
wadze, to wa^a liuyki powinna za ­
wierać łącznie z kulem 9 pudów, 
albo w dwóch workach, każdy naj- 

4 pud. 17 funt., przy czemmniej
każde pięć kulów 

do rachunkune 
watri

będą przyjmowa- 
za sześć czetw..

7 puda.

! jak i przyznane zostały  p rzedsięb io rcy  ceny), 
l św ieża, sucha, dobrze oczyszczona, wagi 

workiem niem niej jak  8 pudów 3 funty. Zboże 
przyjm uje się w rogóżkow ych kulach , m ąka w 
pojedyńczych a  kasza w dubeltowych; przytem  
produkty  łącznic z kulumi powinny posiadać 
następu jącą  wagę: kul mąki 9 pudów, albo 
czetw iert 7 pud. 20 fu n t.,— w aga zaś jednego 
pojedyńczcgo kula rsgóżkow ego w pierwszym 
razie  nie mniej jak  7 funt,, i nie więcej ja k  10 
funt., a  w drugim  razie nie n niej 5 a nic wię 
cej 8 fu n t., kaszy czetw iert 8 pud. 12 funt., z 
dwoma kulam i, waga obydwóch nie mniej 9 i 
n ie  więcej 12 funtów. Owies c ;y s ty , snchy 
bez plew, z ziarnem  pełuem , m iara czetw iert i 
8 czetw ieryków , wagi 5 pud. 25 funt. łącznie z 
kulem , k tóry  ma ważyć 5 funtów. Jeże li p o ­
d ług  zebranych przez Z arząd  O kręgu  In ten-

2- Tam gdzie zamiast mą­
ki i kaszy jęczmiennej, będzie w y­
znaczone do dostawy ziarno,— żyto 
powinno być suche, nie zleżałe, nie 
zatęchłe, nie podmoczone i niezmię- 
szane z cemkolwiek, przyjmując za 
jednę czetwiert mąki 300 funtów 
czystego żyta bez worka lub kula; 
do określenia zaś przymiotu onego, 
czetwiert żyta 8 czetwierykowej 
miary, powinna posiadać wagi 9 
pudów bez kula lub worka; jęcz­
mień pow inien być czysty bez nie 
posiadać zinrno pełne, suche, plew  
zatęchłe, waga czetwierti 8 czetwie­
rykowej miary, ma posiadać naj-
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raniej oam pudów, bez kula lub 
worka.

Przy dostawie, przedsiębiorca zo­
bowiązuje się dostawić zboże vv3 
własnych kulach lub workach, lecz 
mu się nie zabrania, jeśliby tego  
sobie życzył, brać rządowe kule 
pod swe lub swego pełnomocnika 
zakwitowanie, o ile takowe będą 
się znajdować w zapasie, z wytrące­
niem w tym razie połowicznej war­
tości kula luk worka z pełnej ceny  
za produkt z nakryciem, oznaczo­
nej w kotrakcie. Tenże sposób opła­
ty będzie się zachowywać i w tym 
wypadku, gdy przedsiębiorca, do­
stawiając prowiant w swoich kulach 
lub workach, dla wojsk lub m aga­
zynów bez różnicy, nie zarząda za 
takowe zapłaty, lecz otrzyma je  na- 
powrót pod nową nasypkę.

K ule powinnny być rogóżkowe, 
mocne, z dobrego łyka, czysto tka­
ne, i zupełnie trwałe w stosunku 
do ich przeznaczenia, lub chociaż 
nawet i porwane przy przekładzie 
lewarami, lecz ponaprawiane łatami 
których nie powinno być więcej, 
nad dwie. W orki przyjmują się 
takichże przymiotów jak i kule, wa­
gi na każdą czetwiert żyta, mąki, 
kaszy, jęczmienia i owsa nie mniej 
3 funt., lecz skoro mąka będzie do­
stawioną w 9 pudowych kulach, to 
należy ją dostawić jak już powie­
dziano, w dwóch workach, z któ­
rych każdy ma ważyć najmniej 
1 1/4 funta.

2- Kupno, termina i m iejsca  
dostaw y.

D ostaw ę prowiantu do magazynów, przed­
siębiorca powinien uskutecznić w miesięcznych 
partjach do dnia 2 Igo każdego poprzedniego 
miesiąca, poczynając od 21 Grudnia 1874 r., 
i ukończyć całą dostawę w zupełności nie pó­
źniej, jak do dnia 21 Listopada 1875 r., z tym 
warunkiem, że na dwa pierwsze termina roz­
kłada się i ten prowiant, który się przygotowu­
je na dokompletowanie zapasów. W  razie jeśliby  
się przedstawiła potrzeba, to ilość przygotowu­
jąca się na zapas, powinna być dostawiona w 
pierwszym terminie, o czem powinno być za- 
kommunikowano przedsiębiorcy przy zawarciu 
kontraktu.

Przedsiębiorca może odrazu dostawić zboże 
w ilości większej od jednomiesięcznej ilości 
dostawy, a nawet uskutecznić całą swoją dosta­
wę w ciągu pierwszego miesiąca, jeśli tylko do­
statek miejsca w magazynie na to pozwoli; albo, 
jeśli przedsiębiorca życzyć sobie będzie, może 
zdać zboże w swoim własnym magazynie, lub 
w magazynie wynajętym przez niego samego, 
przedsiębiorcę, na przeeiąg czasu najmniej je ­
dnoroczny, bezpiecznego od ognia i wody, a to 
pod zakwitowanie Nadzorców, lecz w każdym 
razie za zdane zboże przed naznaczonym termi­
nem, pieniądze wypłacają się podług 4go pun­
ktu warunków. Jeśli się zdarzy, że przecsię 
biorca nie byłby w możności dostawić w k tó­
rym kolwiek z obowiązkowych terminów na­
znaczonej ilości dostawy, a w magazynie bę­
dzie się znajdować dostateczna ilość zboża 
rozchodowego, to może otrzymać przedłużenie 
terminu, lecz o to powinien wcześnie prosić 
Zarząd Okręgu Intendentury; ale przedłużenia 
terminów na dostawę ow sa do obozów, dawa­
ne nie będą.

Przedsiębiorca obowiązuje się uskutecznić 
dostawę prowiantu do punktów oznaczonych w 
kontrakcie na zapotrzebowania W ojsk, w m ia­
rę rzeczywistej potrzeby, nie przekraczając j e ­
dnakże cyfry kontraktowej dostawy każdego 
punktu.

Uwnga. Na życzenie przedsiębiorcy, dostawa 
może się uskuteczniać, miarą zapotrzebowań, 
lecz w takim razie powinien oznajmić o tern nu 
licytacji, i zobowiązawszy się do takowej do­
stawy, już nie może żadną miarą uchylić się od 
zdawania prowiantu w takiej ilości na raz, ja ­
ka i w ja-im -kolw iek  by czasie takovya od 
niego była zażądaną na potrzeby wojsk, cho­
ciażby ogólna ilość żądanej od niego dostawy 
przewyższała zakontraktowaną u niego ilość, a 
w razie zaś umniejszenia potrzeb, nie ma pra­
w a  domagać się ani przyjęcia od niego częścio: 
wemi miesięczdemi terminami prowiantu w pel 
nych ilościach, wykazanych w obliczeniu włą- 
czonern do kontraktu, ani zdania w końcu ro­
ku resztek pozostałych oil rocznej ilości dosta­
wy; a w obydwóch wypadkach, powinien dosta­
wić każdo miesięcznie prowiant w takich roz­
miarach, ile okaże się niezbędnem na potrze­
by wojsk, w jakiejkolwiek by liczbie takowe 
były w ciągu roku kontraktowego; oprócz tego, 
w dwóch pierwszych terminach dostawy, przed 
siębiorca obowiązany zdać potrzebną ilość na 
ustanowienie zapasów Zatem nie jest w pra­
wie domaguć się zdania prowiantu w określo­
nej co miesięcznej proporcji.

Jeśli z zakontraktowanej li tylko do m aga­
zynu ilości on życzyć sobie będzie zdać część 
prowiantu bezpośrednio wojsku, to może to być 
dopuszczonem, lecz nie inaczej, jak na zasadzie 
decyzji Intendentury, o ile ona uzna to za ko­
rzystne, jako ułatwienie dla wojsk lub dla in­
nych przyczyn zasługujących na uznanie- W 
tym wypadku, również jak i przy dostawach  
wojskom rozlokowanym w punktach niezali- 
czonych do magazynów, przedsiębiorca obowią­
zany odstawiuć prowiant do dnia 21 każdego 
miesiąca w ilości, jaka będzie zapotrzebowaną 
przez wojska, w stosunku miesięcznej lub pół- 
miesięcznej proporcji, z tern że i w ciągu mie 
•iąca, to jest w przerwie czasu pomiędzy dniem 
21  jednego i drugiego miesiąca, przedsiębierca 
zobowiązuje się zdawać na żądania wojsk d o­
p e ł n i a j ą c ą  ilość,— owies zaś dla jednego perjodu 
obozow ego, w terminach w kontrakcie ozna 
czonycn, z kulami lub workami. Przy takiej 
dostawie produktów przez przedsiębiorców  
bezpośrednio wojskom, pomimo magazynów, w 
swoich kulach lub workach, przedsiębiorcy o- 
bowiązani są brać, na powrót, też kule i worki, 
a wojska wydawać takowe, i w tym wypadku 
wytrąca się przedsiębiorcom z pełnej ceny za 
produkt z nakryciem, połowiczna wartość kula 
lub worka oznaczona w kontrakcie. Przy bez­
pośredniej dla wojska dostawie, zamiast dostawy 
do magazynu, jeżeli taka dostawa na prośbę 
przedsiębiorcy dozwoloną zostanie przez Inten­
denta™, przedsiębiorca otrzyma wprost od Ma- 
czelnika tych wojsk do których uskutecznia się 
dostawa, tak asygnacje o ilości prowiantu żą­
danej dla wojsk na każdy miesiąc, jak i pokwi­
towania na zdanie prowiantu, ktoro przedsię­
biorca przedstawić winien Zarządowi Okręgo­
wej Intendentury, dla otrzymania należnego  
wynagrodzenia za zdany produkt. Kwity te 
przygotowują się w dwóch egzemplarzach: je ­
den z nich wydaje się przez dowódcę wojska, 
gdzie uskuteczniona dostawo, przedsiębiorcy, 
jakto wyżej powiedziano, a drugi z napisem  
„iyojinK an> KUBTamiik”, D ow ódca wojska 
przesyła Nadzorcy tego magazynu, do którego za 
liczonopunktdostawy, dla w prowadzenia w ra - 
p c h u n e k  przychodu zboża, a na zasadzie tego du­
plikatu,wy płata pieniędzy wcale się nieuskutecz- 
uia. T akiżsam  porządek wydawaniaussygnacji 
o potrzebnej ilości prowiantu, oraz kwitów w 
dwóch egzemplarzach, jak również i wypłat 
za kwitami, zachowuje się przy dostawach dla 
wojsk rozlokowanych w punktach nie zali .-/o- 
nyeh do magazynów, a także i przy dostawie 
owsa. Przytom nadmienia się, źo Intendent 
Okręgu, komunikuje Dowódzcoiu woisk w ia­
domości, gdzie należy dostarczać duplikaty kwi -

tów. Jeśli wojska przed terminem ukończe­
nia dostawy wystąpią na inne kwatery, lub 
wcale nie przybędą, a także jeśli ilość wojsk u- 
mniejszy się, skutkiom czego dostawa do pun­
któw byłaby już nie potrzebną lub też znacznie 
zmniejszoną, to  pozostałe w takim razie prze- 
wyżki, przedsiębiorca obowiązany zdać nieza­
wodnie w terminie kontraktem naznaczonym  
(to jest najpóźniej w ciągu jednego miesiąca po 
terminie naznaczonym do zdania ostatniej pro­
porcji do magazynu) do tych magazynów i 
punktów, jak ie będą mu wskazane przy zawie­
raniu kontraktu, lub też w razie zgodzenia się 
przedsiębiorcy, zdać do innych magazynów, 
gdzie okaże się brak; nareszcie, zdanie tych 
przewyższek do magazynów, może być dopusz­
czone przez zarząd Intendentury wcześniej, je ­
śli do końca dostawy nie przewiduje się już po­
trzeby pozostałego prowiantu lub jego części.

Przy zdawaniu do magazynu pozostałych  
ilości nad spotrzebowaue przez wojska lub też 
z powoda wystąpienia wojsk, przedsiębiorca 
obowiązany jest odstawiać zboże w swoich  
własnych kulach lub workach; lecz jeśli by so­
bie życzył, to może brać kule lub worki z ma­
gazynów, o ile takowe będą się znajdować w 
zapasie, za potrąceniem w tym razie z całko­
witej ceny za produkt z nakryciem, połowicz­
nego szacunku worka lub kula, oznaczonego  
w kontrakcie. Jeśli zaś, z powodu wystąpie­
nia lub nie przybycia wojsk, dla których za­
kontraktowano prowiant i owies, pozostanie 
ilość nad potrzebę, albo też zupełnie nie bę­
dzie potrzebną, to za zgodą przedsiębiorcy d o­
stawa niedostarczonych jeszcze ilości, lub też 
jakiejkolwiek części takowych, może być w 
zupełności cofniętą przez Radę Wojenną 
Okręgową, lecz pod tym warunkiem, że po o- 
trzyinaniu na to decyzji, takowa oznajmia się 
niezwłocznie przedsiębiorcy, który, jośli uzna- 
nem zostanie za możebno cofnąć w zupełności 
dostawę niedostarczonych jeszcze ilości z osta­
tnich terminów, zobowiązuje się otrzymane na 
rzecz dostawy pieniądze zadatkowe zwrócić 
niezmiennie, i to najpóźuiej we dwa tygodnie, 
po upływie których, nieprawnie zatrzymywane 
przez przedsiębiorcę zadatki, będą wytrącane 
z pierwszych wypłat, jakie mu podług kontra­
ktu przypadać będą. Tenżo sam porządek 
wytrącania zadatkowych pieniędzy, będzie sto ­
sowany i prty nieakuratności przedsiębiorcy w 
jakim kolw iek punkcie. W razie zaś ogólnej 
nieakuratności, jak tylko przedsiębiorcy będzie 
zupełnie odmowioną dalsza dostawa, to porzą­
dek ściągnięcia zadatków, wskazany jest po­
niżej w punkcie 7 na zasadzie którego pow in­
ny być ściągane w ogóle wszystkie sumy sk ar­
bowe, przypadające od przedsiębiorcy, stoso­
wnie do ostatecznego z nim obrachunku. J e ­
śliby zaś w powyżej przytoczonym przypadku 
niem ożna było cofnąć dostawy, to przedsię­
biorca obowiązany będzie kontynuować takową, 
odpowiednio do 2 punktu niniejszych wirun- 
ków.

Przedsiębiorca może zaopatrywać się w pro­
wiant i owies w różnych guberniach, stosownie 
do praw obowiązujących, z warunkiem stoso­
wania się do przepisów, wskazanych w U sta­
wach, o ludowych produktach żywności i han­
dlu. Dostaw a produktów do magazynów i 
bezpośrednio dla wojsk, jeżeli przedsiębiorca  
tego życzyć sobie będzie, przeważanie, prze­
mierzanie, naprawa porozdzieranych kuli lub 
worków, ułożenie produktów w szychty, łub 
żerdzie, powinno być dokonane przez przed­
siębiorcę na zupełny jego koszt i ryzyko, przy 
czem oil przedsiębiorcy wytrącają się oddzielne 
pieniądze, jak to powiedziano w 4 punkcie.

3. Zasiłek c-d Skarbu.
Po upływie dwóch tygodni od Uuia. zawuroia 

kontraktu, może być wydani* przedsiębiorcy na 
zadatek, jeśli tego życzyć sobie będzie, kwota 
do wysokości jednej trzeciej części sumy dosta­
wy, pod gwarancję osobnej kaucji pieniężnej, 
( 4  en fi s  wioiTj) rubel za rubel, lub też
pod gwarancję budowli murowanych w oby­
dwóch stolicach. Poniżej w punkcie 7 znaj­
duje się wyjaśnienie, co należy rozumieć pod 
wyrazem „/jeuc H>fKC :ia*oi h.” Przytem wy­
danie przedsiębiorcy kuponu od asygnacji (ta  
łen u ) poczytuje się już, za wypłatę pieniędzy; 
w taki sposób może przedsiębiorca otrzymać w 
ciągu przedsiębiorstwa kwotę do wysokości 
trzeciej części przypadającej mu sumy, po o- 
brachunku z pozostałej niedokonanej dostawy; 
ale w tym celu powinien on w samym kontrak­
cie objaśnić, w jakich terminach i gdzie, ży­
czy sobie otrzymać zadatki, wskazując takich  
terminów najwyżej trzy. W takich wypad­
kach, w ypłat zadatkowych pieniędzy uskute­
cznia się w przeciągu dwóch tygodni od dnia 
przedstawienia kaucji przez przedsiębiorcę. 
W  razie zaś nie wydania takich zadatkowych 
pieniędzy we właściwym czasie, przedsiębiorca 
nie uwalnia się skutkiem tego od wykonania 
umowy, lecz wypłaca mu się po l°/0 ,la miesiąc 
od niewydanej sumy, poczynając obliczenie  
takowego w miesiąc od dnia przedstawienia 
kaucji.

Przedsiębiorcy, któryby nie skorzystał % tych 
terminów z własnych przyczyn, lubo dopuszcza 
się otrzymanie zadatkowych pieniędzy do wy 
sokości trzeciej części p i e n i ę d z y  po upły­
wie naznaczonych terminów, lecz w takim je­
dynie razie, jeśli t o okaże się możebnem ze 
względu na stan odkrytego Kredytu Zarzędu 
Okręgu Intendentury; w przeciwnym razie, 
przedsiębiorca nie może mieć prawa, nietylko  
rościć jakichkolwiek pretensji do Skarbu, ale 
nawet i przytaczać tych okoliczności na uspra­
wiedliwienie swej nieakuratności, lub domagać 
się ze względu na nie, jakiegokolwiek uw zglę­
dnienia w wykonaniu przyjętych zobowiązań. 
Zadatkowe pieniądze wytrącać należy z wyda­
wanej przedsiębiorcy lub jego pełnomocnikowi 
zapłaty za rzeczywiście dostawione prędękty, 
za każdą razą stosunkowo do wysokości w y­
płacającej się należności podług cen s k o n ta ­
ktowanych, tak,aby z ukończeniem całkowitej 
zapłaty podług umowy, zrealizowane zostały  
już naprzód wydalić pieniądze; w miarę tych 
wytrąceń, będą także zwracane kaucje, pożyję - 
te na zabezpieczenie zadatków.

4- W ypłata pieniędzy przedsię­
biorcom.

Po przedstawieniu każdego zakwitowania na 
zdaną w oznaczonym terminie ilość prowiantu 
i owsa, uskutecznia się obrachunek, i wydaje 
się przedsiębiorcy w przeciągu dwóch tygodni, 
kupon asygnacji (ta łon) na przypadające mu 
podług kontraktowych cen pieniądze; przytem 
potrącanem mu będzie na wydatki Nadzorców, 
na przeważanie i przechowywanie zboża, jeśli 
dostawa usk utecznia się do magazynów, oraz 
na rzecz intendants kiego kapitału wsparcia, 
jeśli produkty dostawiają się bezpośrednio  
wojsku, po 10 kopiejek od każdej czetwierti 
dostawionych produktów;— przy odstawie zaś 
produktów w ziarnic, potrącać się będzie od 
każdej czetwierti żyta wagi 330 fun. po 10 kop. 
i od każdej czetwierti jęczm ienia ośmio cze- 
twierykowej miary,— po 62 3 kopiejki,to jest, w 
stosunku 1*2 pudów jęczm ienia, potrzebuego 
na czetwiert kaszy. Za zdane zaś przez przed­
siębiorcę partje dostawy na zasadzie 2 punktu 
niniejszych warunków, na własne żądanie 
przed terminami wyznaczonymi do dostawy, 
wypłata należnych mu pieniędzy uskuteczniać  
się będzie w przepisanym czasie, w tych termi­
nach, w jakich należało dostawić produkty, z 
wyjątkiem tych magazynów, których roczna 
potrzlba wynosi :iie więcej jak 500 czetwierti 
wszystkich w ogóle produktów, a za które, wy­
płata pieniędzy uskuteczniać się hę izio w mia­
rę odstawy, o ile na w cześniejszą odstawę, to 
jest, przed okrcślonemi terminami, pozwoli 
wolne miejsce w magazynie. W ypłata na po­
kwitowania za dostawi me produkty, będzie 

uskutecznianą przez Za.ząd Okręgowej Inten- 
dentury w tych miejsco w ościach , w których 
życzyć sobie będzie przedsiębiorca, to jo t, w 
miasta*h gnhernhilnych lub powiatowych; a 
wydawanie''.wolni.my cli kaucji, wydawanem  
będzie tylko z tych Kass, w depozycie których

też kaucje będą przechowywane. Kaucje po­
winny być przechowywane: składające się z 
pieniężnych papierów, w Kasie Gubernialnej 
tego miasta, gdzie się znajduje Zarząd Inten­
dentury Okręgowej, a składające się ze św ia­
dectw na nieruchome majątki i innych pienię­
żnych papierów, w Kassie Zarządu Okręgu I n ­
tendentury; wydatki zaś na koszta przesyłki 
pieniędzy kaucyjnych powinny być ponoszono 
w zupełności przez przedsiębiorcę.

Za dostawione kule lub worki ze zbożem, 
przedsiębiorca otrzym uje od Skarbu należy- 
tość podług całkowitej kontraktem określonej 
ceny, za prowiant i owies z kułem lub wor­
kiem. Jeś li przedsiębierca odstawi produkta 
w swoich własnych kulach lub workach, pona- 
prawianych nie więcej ja k  dwiema łntam i, to 
zapłata uskuteczniać się będzie z potrąceniem  
od gumy całkowitej, oznaczonej za zboże z ku­
łem lub workiem, kwoty po pięć kopiejek za 
każdy kul lub worek, dostawiony z jedną lub 

dwiema łatami. W wydawanych zaś przedsię­
biorcom pokwitowaniach p r /.:N a d z o r c ó w  za 
zdane piodukty, dla prawidłowości radhunków 
będzie wymieniano, że odstawa u skute czniona 
we własnych przedsięb orey kula-ih lub wor- 
«ach, trwałych, mocnych lub porozrywanych 
pizy przeładowywaniu lewarami i skutkiom  
tego ponuprawianych fatami, (których niemoże 
być więcej nad dwie) lub też, że dostawa 
uskuteczniona w skarbowych kulach lub w or­
kach.

5. Przyjm owanie produktów i 
ostateczny obrachunek z przedsię­

biorcą..
Po dostawieniu prowiantu i owsa do miejsc 

przeznaczonych i po okazaniu przed zdaniom  
takowych, dobroci i wagi określonej w p u n k ­
cie pierwszym, przyjmowanie do magazynów i 
wojsk będzie uskuteczniana w tymże dniu, lu 
w ostatecznym  razie w następnym  duiu, b z 
przerwy, w miarę środków jakie dostarczy 
przedsiębierca dla przenoszenia i składania  
zboża. W trakcie uskutecznienia przyjętej 
na się dostawy, przedsiębiorca zobowiązujo się 
za każdą razą, gdy będzie zdany prowiant lub 
owies do m agazynu lub wojskom, poświadczać 
swoim p idpiser* lub podpisem swego pełno­
mocnika. pozycję przychodową w ki-iędz’*1 ma­
gazynowej albo wyk tzu rachunkowego wojs1 , 
że w zupełności ta ilość produktów i mftterja- 
łów rz  ozyw ście prżez niego je s t  z la n ą  i za­
pisaną zg o d ’ie na dochód, a pokwitowań a na 
przyjęto ilości d os a wy żadną miarą n:e wy­
daja się prę.l/ej, jak po wykonaniu tego p - 
gtiniowionego poświadczenia. Jeśli ozuac one 
p .vyższ ' prawidło ie będ/.ió spełńionein prz*. z 
przodsiębiereę, to znaleziony w magazynie 
prowiant i owito* n o-z.p isany do kiięg», >a, i 
suje się na dochó.i i przedsiębiorca pozbawia 
się prawa poszukiwania zapłaty, jt śli t-n pro 
wia: i i  ow ies izeczywiście do niego należały.

W szystek zakontraktowany prowiant i owies 
orzeds ębierc i obowiązany oddawać w naturze, 
i w skutek tego  żadną miarą n ie możo * kim­
kolwiek ani t*ż na jakąkolwiek część produk­
tów, rozliczać się pioniędzmni, tak przy zdawa­
niu dostawy dla wojak, juko też i przy zdawa­
niu d > magazynów; za przeciw ie temu postą­
pienie winni pociągnięci zostaną do suro vyj 
odpowiedzialności prawne*.

6- Nieakuratność i odpowiedzialność 
przedsiębiorców.

Nieakuratność przedsiębiorcy poczytuje się; 
skoro /. upełnie nie odstawi należytej ilości 
produktów do miejsc zdania, lub też nie w o- 
kreślonym podług umowy terminie, albo też 
chociaż i odstawi, ale produkty nie będą przy­
jęte z powodu ich wadliwości; jeżeli zaś dostu- 
wiając zawsze w porządku, opóźn iłb y  się na 
jakikolwiek czas, lecz nio większy jak tlui 
sieilin przy dostawie do magazynu, i nie 
większy jak dni trsJ przy dostawie dla 
wojska, to to opóźnienie nie poczytuje mu się 
za nieakuratność. W e wszystkich wypadkach 
nieakuratności, tak skutkiem zupełnego n ied o­
starczenia, jako też i opóźnienia odstawy, 
ściągają się od p.zedsiębiorcy postanowione w 
7m punkcie koszta gwarancyjno za niedotrzy­
manie umowy. Przytem, jeśli przedsiębiorca 
dopuścił się już raz nieakuratności w dostawie 
do jakiegokolwiek punktu, i dopuści się jeszcze 
po raz drugi nieakuratności do tegoż samego 
punktu, a nie przedstawi żadnych prawnych 
dowodów na usprawiedliwienie przyczyn tej 
nieakuratności, to Zarząd Intendentury Okrę­
gowej jest w prawie odmówić mu w zupełności 
dostawy, z prawem ściągnięcia całej sumy gw a ­
rancyjnej za niedotrzymanio umowy, za wszyst­
ką ilość produktów i ow sa nie dostarczonych 
podług kontraktu, tak w tym terminie jak i na 
wszystkie następne termina.

Jeśli przedsiębiorca, dostawiając pro­
wiant i oniett na mocy jednego kontrak­
tu do kilku magazynów, albo do magazynów i 
dla wojsk, ujawni nieakuratność odnośnie do 
jednego któregokolwiek magazynu, lub jedne­
go któregokolwiek punktu dostawy, to wysz­
czególnione powyżej następstwa nieakuratno- 
śei, to jest, ściągnięcio kosztów gwarancyjnych 
niedotrzymania umowy, lub nawet odmówienio 
zupełne uskutecznienia pozostałej reszty do­
stawy, odnoszą się mianowicie li-tylko do tego 
magazynu lub punktu; ale kontynuowanie do­
staw do innych magazynów lub punktów, przez 
to wcale naruszonem nie jest i przedsiębiorca 
obowiązany jest stosownie do kontraktu, usku­
tecznić takowe dostawy w najzupełniejszym po­
rządku. Jeśli przedsiębiorca nie odstawi pro 
wiantu w oznuczonym terminie, to może otrzy­
mać prolongację, zgodnie z punktem 2m niniej­
szych warunków, na odstawę tej niedostarczo- 
uej ilości produktów, odpowiednio do uznania 
Zarządu Intendentury Okręgowej, jośli takowe 
odmówienie dostawy nie jest jeszcze przygoto- 
wanem, lub też nie wydano w tym względzie 
rozporządzenia; w przeciwnym bowiem razie 
niedostawione przez przedsiębiorcę ilości wy 
kluczują się z jego dostawy. Po otrzymaniu 
zaś prolongacji, jeśli przedsiębiorca na nowo 
jest nieakuratnym, nie dostarczy prolongowa­
nej iloś. i na czas oznaczony, to dostawa tej 
ilości zupełnie mu się odmawia, i przytem po­
bierają się od niego koszta gwarancyjne za 
niedotrzymanie umowy, w stosunku sumy war­
tości niedostawionej dostawy, postanowione w 
następnym 7m punkcie, jeśli nie będą przed 
stawione prawne przyczyny uwalniające go od 
kary; lecz pod żadnym pozorem zaopatrywani e 
wojska w produkty nie może być przerwane. 
Prolongację zaś na dostawę owsa, na czas je­
dnego obozowego perjodu, nie dopuszczają się 
pod żadnym pozorem.

Przy u eakuratnoSci przedsięb iorcy, w y ­
trącane mu będą n i koszta  gwarancyjne  
(aeycTOfta ■) z przynależnych  wypłat; przy 
czem  osw obodzą s ę jed nocześn ie ndpowie 
dnia część  cudzych kaucji, którym daje się  
pierw szeństw o przed kauc,am i należącem  
do sam ego przedsiębiorcy; potrącęn ia  te  nie 
będą dokonyw ane > tych razach, je ś li w li 
czb ie przedstaw ionych pr/,ez przedsiębiorcę  
kaucji będzie d ostateczna ilość gotow izny  
w yląc n ie  do niego należącej, lub te ż  w o g ó ­
le takich papierów  p ien iężnych , które bez 
trudności, strat i bezw łoczn ie , mogą być za­
m ienione na gotow iznę. Przy czem , natu  
ralnie, już n ie m oże być dopuszczoną za  
miana tych uuoji na inno, inaczej, juk tylko  
na takiej sam ej natury papiery p ien iężne, do 
tegoż przedsięb iorcy na leżące.

7. Zabezpieczenie dostaw y.
Na zab ezp ieczen ie  d o it iw y  przeznacza  

s r, na wypadek nieakuratności p rzed sięb ior­
cy, gwarancja (HeycT.iłU.r) która powinna  
w yuosić 20%  całej sum y przeds ębiorstwa; 
na zubozpieczenie tikow ej gw arancji, przed  
staw iają się  odnośnie do ceny ca łego  p rzed ­
siębiorstw a kaucje w stosunku 20%: jedna  
połow a w gotow iźuie i p ien iężnych  p ap ie­
rach, prawem do przyjmowania na kaucje do 
zw olonych, a druga połow a w n ieruchom ych  
m ajątkach.

W w yrażeniu; p ien iężn e kaucje, rozum ie  
s ię  w o g ó le  ruchom e m ajątki, dozw olone  
prawem  do przyjm ow ania na kaucje po c z ę ­
ści wojennej, ja k o  to: B ilety  B anku  
Państwa, i K om isji Um orzenia  
D ługu Państw ow ego, b ilety  1-ej 
1 3-ej w ew nętrznej pożyczki 
prem iow ej, renta, w ykupne  
•świadectwa ja k o  tez akcje, b ile ­
ty prywanycli tow arzystw  i t. p.
Z tych kaucji, akcje, b ilety udziałow e, bilety  
prywatnych tow arzystw  i t. p., będą przyj­
m owane p o  tych cen ach , jak ie są  n azn acza­
ne przez  M im sterjum  Skarbu na każde p ó ł­
rocze i og łaszane przez  Departam ent D ocho­
dów N iesta łych  w D ziennikach , tak dla  
przyjmowań a ich  na kaucje p rzy  p rzed się­
biorstw ach, jako też  i dla przyjm owania w 
zastaw  przy ro zk ład zie  na raty akcyznej o- 
p łaty  od  wódki; też akcje, ob ligacje i bilety  
udziałow e, których ceny n ie są  przez M ini­
sterstw o Skarbu w tym celu  naznaczone, tern 
sam em  nie są  przyjm owane na kaucje przy  
p rzedsięb iorstw ach  i dostaw ach. P od m ia­
nem zaś pieniężnych kaucji, rozu- 
mią się  i bezim ienne b ilety m iejskjch stow a­
rzyszon ych  Banków, k tóre  będą przyjm owa­
ne na kaucję, stosow nie do rozdziału  31 , Po- 
stanow ień ia  o tych bankach: w nominalnej 
w artości, na równi z gotow izną, lecz  tylko  
przy dostawach do tych gubernji, w których, 
exystu ją  banki, k tóre te  b ilety  w obieg w y­
puściły . Do p ien iężnych  kaucji, za liczają  
s ię  także listy  likw idacyjne K rólestw a Pol­
sk iego, k tóre będą s ię  przyjm ować na kaucje 
po cenie 80°/o nominalnej ich wartości.
Z  tych kaucji, przedstaw ionych  na za b ezp ie ­
czen ie  gwarancji przy nieakuratności przed­
siębiorcy, będzie pobierana od niego ozna  
czona na 20%  gwarancja tylko od tej sumy, 
jak ie  będą w yuosić podług umówionej ćeny, 
tak zu p ełn ie  n ie  d ostarczone, jako też  i d o ­
staw ion e po term inie produaty, i przedaię  
biorca n ie  będzie w p rzyszłośc i d op u szcza­
nym do licytacji i przedsięb iorstw  po w ojen­
nej części; oprócz .zaś tego, przedsiębiorca  
nie podlega ju ż  żadnej innej pieniężnej od­
pow ied zia ln ości, i je ś li Skarb okolicznościo  
wo będzie w potrzebie nabycia n ied ostaw io ­
nej ilości dostawy, to n ie będzie  nabywać ta­
kowej na koszt przedsiębiorcy, lecz  ocrani- 
czy się  śc iągnięciem  jedynie wyżej p rzy to ­
czonej gwarancji Jeś li zaś, przy nieakara- 
taośoi przedsięb iorcy, tenże w term inie j e ­
dnom iesięcznym  od dnia objaw ienia mu, !ub 
jeg o  pełnom ocnikow i, ostatecznej decyzji, 
na uczynione p rzez  n iego, przedsięb iorcę  
zarzuty przeciw ko obrachunkom  w przed­
m iocie dostawy, n ie w n iesie do Kasy ca łk o­
witej sum y przypadającej od niego Skarbowi 
z tytułu  tej dostaw y, to takow a ściąga się  
poczynając od tegoż samego dnia. po dzień  
zap łaty , łączn ie  z procentam i. W zu p ełn o ­
ści tak sam o, na w ypadek niezw róceuia  
przez przedsięb iorcę ostatecznego  obrachun­
ku w ustanow ionym  6-cio  tygodniowym  te r ­
minie, suma przynależna p od ług  tego obra­
chunku. ś ń ą g a  się  z p rzedsięb iorcy z % . o 
b liczen ie których rozp oczyn a  się  w m iesiąc  
po upływ ie tegoż 6 -cio  tygodniow ego ter  
minu.

K aucje za b ezp iecza jące  dostaw ę, zwracają  
się  przedsiębiorcy, w m iarę akuratnego u 
skuteezn ieu ia  przedsiębiorstw a Kaucje zaś  
przedstaw ione na zab ezp ieczen ie  zadatków, 
będą osw obadzane, jak  to pow ied z ano w 
3-m punkcie n in iejszych  warunków. O sw o- 
bodzanio kaucji składanych na zapew nienie  
gwarancji będzie aa-dępow ać proporcional 
nie, to jest, w połow icznym  stosunku w pie 
m ężnym  i w połow ie w nieruchom ym  m a­
jątku.

K ontrakt na tę  dostaw ę ma być napisany  
na papierze stem plowym  szacunku odpo­
wiedniego sum ie przed sięb iorstw a, ja k  r ó ­
wnież akt w przedm iocie zaw arcia  kontraktu, 
uskutecznionym  będzie także  na papierze  
stem plowym , ustanow ionego gatunku, na 
k oszt przedsiębiorcy.

P o  ukończeniu przedsięb iorstw a, form uje 
się  w Z arządzie Intendentury Okręgowej 
obrachunek, a pośw iadczona kopja z takow e  
go, wydaje się  dostaw cy lub jego  pełnom o­
cnikow i przy samem ukończeniu p rzed s ię ­
biorstwa i bez jak iejkolw iek  zw łok i za  po 
średnictw em  m iejscow ej policji tego m iasta  
lub powiatu, gdzie  też osoby zam ieszkują, za  
pokwitowaniem , z wym ienieniem  w takowem  
roku, m iesi ica i dn a wydania oznaczonej 
kopji obrachunku. Obrachuuek ten d o s t i  
wca obow iązany zw rócić nie później jak  w 
sześć  tygodni, z podpise n o zgodzeniu  
się  sw em  lub nie zgodzeniu s ię  na tako­
wy, w ostatnim  z a i wypadku ma objaśnić  
przyczyny, dla których s ię  nie zgadza na o- 
znaczony ^obrachunek. J e ś li zaś dostaw ca  
nie zw róci obrachunku w ciągu G-ciu tygodni 
oprócz tego czasu który należy d o liczyć  na 
przysłanie do niego i na odebranie od niego  
odezw y, to obrachuuek przedstaw ia się  przez  
Zarząd Intendentury O kręgow ej na rew izję  
porządkiem  przepisanym , i zarzuty od przed­
siębiorcy nie przyjmują się .

• Uwaga: Jeśli sam przedsiębior­
ca nie będzie się znajdować oso­
biście, ani jego pełnomocnik, li­
po ważniony do przejrzenia obra­
chunku i uczynienia na takowym  
swych uwag, to w takiem razie 
władza miejscowa której zleco- 
nem było wręczyć kopję obrachun­
ku, powinna bezzłowoznie tęż ko­
pję zwrócić Zarządowi Intenden­
tury Okręgowej, po czem nastę 
pnie Zarząd obowiązany opubliko­
wać o tern trzy krotnie na koszt 
przedsiębiorcy w Dziennikach obu 
stolic i tych gubernji, gdzie tenże 
zamieszkuje i gdzie został kon­
trakt zawarty, aby on lub jego 
sukcessorowie przybyli sami 
lub przysłali od siebie pełnomoc­
ników, z prawnem pełnomocnic­
twem, w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia pierwszej publikacji, 
dla przyjęcia kopji obrachuuków, 
i udzielenia na takowe objaśnień, 
w terminie jaki będzie im nazna­
czony. Jeśli zaś w ciągu sześciu 
miesięcy po publikacji, ani przed­
siębiorca, ani sukcessor, ani też 
pełnomocnik nie stawi się, lub, 
stawiwszy się, w oznaczonym ter­
minie nie przedstawi objaśnień 
sam lub przez pełnomocnika, j to 
utraca prawo na przedstawienie 
takowych. Oznajmienie decyzji 
na zarzuty, uskutecznia się w tym  
samym prządku, co i oznajmienie 
samych obrachunków.

8 . Prawo obow iązująca odnośnie 
do przedmiotu-

Wa w szystk ich  w ypadkach tutaj nio wy 
szczególn ion ych , k ierow ać s ię  w o g ó ln o śc i  
przepisani określonem i w Z biorze W ojen­
nych Postanow ień i prawam i cyw ilnem i, od­

powiadającym i takow ym , o Ue te  ostatn ie , o-

dnośnie do przedsięb iorstw a po częśc i W o­
jennej i odpow iednio do ok oliczn ości > stanu  
rzeczy , m ogą być zastosow ane. P rzed się ­
biorcy zrzekają się  w szelk iej op iek i sw ych  
praw na drodze Sądowej-, opartych na m iej­
scow ych postanow ieniach .

9- N ietykalność umowy-
K ontrakt, zaw arty na wyjaśnionych w a­

runkach, jzaeh ow yw ać/tak  z  jodnoj s t r o s y  
przez Skarb j'ak i prze:, przed sięb iorcę , w 
całej jeg o  sile , św ięcie  i n iew zruszenie.

Uwaga. Jeśli przedsiębiorca 
przyjął przedsiębiorstwo na sumę 
wyższą od procederowi jego przy­
swojonej, to w zawartym z nim 
koftir&kcie powinno być omówio­
no w osobnym punkcie, że ścią­
gnięto od niego tyleto dodatko­
wych podatków, w porównaniu z 
wyższą gildą, i że pieniądze te' o- 
odćśłńne taVfnto.

Intendent O kręgu, 
G enerał-M ajor, Paw łów .

Pom ocnik  Intendenta,
• I )  i P ó łk o ^ n ik  Iwanow.

Kaeetelmk W yfrziału; S ^ m k ie w ic z

N . D , 6 7 0 6 . M agistrat miistci Gubernictlnego 
K a lin a .

Potłaje~Hintejszem do publicznej wiadomości, 
że dnia 20 Listopada (2 Grudnia) r. b. o godzi­
nie 1/1 z rana w .b id rze^ goż Magistratu odbę­
dzie Się prźez opieczętowane deklaracje licyta­
cja (in minus) na entrepryzę budowy muru od­
dzielającego żydowską mikwę od żydowskiego 
szpitala w Kaliszu i ogrodzenia sztaohetami 
placu przy mikwie od strony rzeki, a także na 
przeniesienie kloak w inne miejsce, poczynając 
od sumy anszlagowej rs. 906 kop. 88.

Przystępujący do licytacji obowiązany jest 
złożyć vadium równające s :ę ł/, 0 części anszla­
gowej sumy t. j. rs. 90 kop. 69.

Warunki licytacyjne i kosztorys mogą być 
przeglądane codziennie w Magistracie w godzi­
nach biurowych.

Kalisz d. 19 (31) Października 187ł r. 
Prezydent Przedpełski.

Radny Pław ski.

N. D . 7020 . P isarz  7 rybunalu Cywilnego 
w K aliszu.

Wiadomo czyni,  i* *11 ż ą l a ń i e  Lucjan 1 Kio- 
drzyńskiogo Urzędnika Dyrekcji  Siozogóh> vt<j 
Towarzystwa Kredytowego Z  o isk iego  w K a ­
liszu zamieś?, k a lego, a zamieszkanie  ‘praw ne 
to tego in tere-u  u F ranc iszka  Mod k i jow sk ie ­
go P a t ro n a  T rybuna łu  w Kaliszu m ieszkające­
go, obrane  mającego, od k tó rego  t  n ie  Patron  
stawa i s u b k  a stacją dóor Pam iątków.z  przyl - 
głościauni w poszukiwaniu sum y rs r>,7<50 kop. 
38 z p io /e  item o l  Wojciecha M or a w s k ie g o  
należnej popiera,  protokołem R *mu J d a  Pi 
nowski g<» Komorniku p Z y  T rybuna le  Cywil- 
nym w Kaliszu d. i 4 (2 >) Lutego 1810 r. spo­
rządzonym, za ję te  Z' S tily  na  sprzedać w dro 
dze przymusowego wywłaszczenia.

D O B R A  Z I E M S K I E  
F o l w a r k  P a 111 i ą t k u n
wszelkiemu zabudowaniami folwarczuern: 

gruntami dworskiemi z  wyłączeniom teg  > <o 
U w iaszczo M cm  zost do, /, l*kami, pas twiskami,  
propinacją,  polow^u «?in, g wszelkiemi przyoa 
leżytpściami, oraz użytkami całość dóbr atano- 
wiącemi w granic* h j a k  się zuaj iują* Dob a 
te graniczą z jednej s trony z dobram i Głów 
czyn i Bronczvn, z drugiej z kolonją Sochsnka 
i wsią Komanów, z trzeciej t. dobrami ' Iw a n o ­
wice, a z czwartej z wsią Chojnę, odległe od 
miast najbliższych teraz osad, Iwanowice 
wiorst dwie, Opatówka wiorst  14. miasta Bla­
szek 4, Warty 15, S ieradzu 25, a Ka'isz* 24. 
należą do gminy Iwanowice i tejże parafji ,  w 
powiecie i gub e rn j i  Kaliskiej polożon *, któ- 
ych właściciel j e s t  Wojciech Morkowski z 

własnych funduszów 3>ę u trzymujący w tych 
dobrach Pamiątkowie mieszkający i w ji-go 
znajdują  się posiadaniu, pomimo że w dziale 
III  pod Nr. 35 j e s t  objawiooem prawo p i ę c i - 
letniej dzierżawy poczynając o j  l L ;pca 1807 
po rs. 450 roczn e, wszystkie lata podobno za 
płaconej; granice  niesporne obcą dziedziną 
nioprzedzieione,  mają rozległoś i po uwl. 
czeniu około włók 10 miary 4»owopolskb j czy ­
li dziesian-yił 15>0 na mia’ę ruską; gruuut nale 
żą do klasy II, I II  i l V\

Dalsze s -c/ogóły, opis sz *ze.óh>\vy budów , 
wysiewu, opLt.% podatków, gr*nie, in we u ta 
rzy i narzędzi^ w dobrach za ę ty rh  'n . j d u j ą -  
•ycji się w pi>;t. ole zajęcia są szczegółowo 
opisane.

A kt  zvj-.eia wręczony został wójtowi gn iny 
Iwanowice do której dobra  Faiu ią tkó  v uale-U 
Antoniemu K u c /a m c r  w d. Ib (2 8 )  L.i eg«> 
1870 x » a Autuniemu Rychlowskiemu Fin&rz * 
wi Sądu Pokoju w Kaliszu dnia 16 Lute go ą’2 
Marca) t, 1* , obydwom do rąk  własnych; uu 
stępn ie  do księgi w eczys*ej dóbr P a m ią tk i  w 
w Kancejarji  & emiań*kitj  d, 18 (•’>(); Września  
r. h., a  do księgi zftarontv.vań T ’ybu talii t u ­
tejszego w d. 2 (14) P aździern ika  i .  r . wpisa 
ny i ząn  gestrowany został.

Sprzt dóbr ty. h odbywać się będzie na 
audjt ucji pub l .czn t j  T rybuna łu  Cyw.łnego w 
Kalis-u w inu-jsou z.vyklych jego. pom  dz ń. 
Warunlt* licytacyjne o az zbiór o ju ś  lódft w 
biórzo P sa rza  Trybunału i u odpierającego 
sprzedaż Patrona F ranc iszka  M > lr ojewslno* 
g > prze jrzane  być m-;*gą.

Pier'w-4zo Ogioizeąio warunków lioytacjri \  
sprzedaży d ó b r  tych n* aud otieii publicznej 
T rybuna łu  tutejszego w <1. 13 ('2.») Li stopą-U 
r. b. o go zin o 10 / r na nastąpi.

Po odbyciu trzech publilpicji warunków oraz 
tern zasowegi) przysądzenia w d. 19 (31 )S tyc - 
nia 1871 r. w którym dobra  te  Patronowi M"- 
drzej* wsktomu za ra 7,600 tymczasowo p r z y  
sądzonemi zostały, z p wo.iu zaszłych spo ów 
t rmin ostatecznego przysądzeniu odbyć się 
ni' m.'gl,  pD usunięć’u jćd p ak  takow ych  i sp te  
kludowaniu d łużnika z możnością sporząd. enią 
t;;k *y, T ry bu .al wyroki m £ -i. 3 l  Grudnia 
(12 Styaz'ri a) 187.1/2 r. w drodze i ia t j i  wyda 
nym, oznaczył ter uiu do stanowczego przy-
sądzon a na d. l i  (23)  Lutego 1372 r. godzi­
nę 10 * taon. Gdy je d n a k  i to i t a r n in  do 
skutku ulu przy z< d ł , ;przeto T rybunał  wyro­
kiem ih c y jn y m  z d. 16 (28) L i te g o  1872 r. 
nowy termin  do stanówe/.ego przysądzenia  na
d 12 (24.) Kwietniu lb"/2 r. g td z m ę  10 ranę
oznaczv). N as tępn ie  wyroki* m /. d. 30 Lipca 
(11 8i rpnin)  1874 z. u U U te g  • p ip i e r u i i a  
subhastac ji  dóbr tych An r / e  OL/.ako $ki 
Obrońca Sądowy w Kalis /u  orz z Antoniego 
Zgleczewskiego Patrona czyniący podstawiany 
a termin do osta tecznego przysądzenia na d, 
16 (ŻAj Październ ika  1S74 r godzinę (i r j iw  
1 yzńac.Żonyiu zo'stal. I ten jed u ak  te .mio de 

sku tk  i nie przy szo 1, d f i  t e / o  wyrokiem Try­
bunału Oywiluog > w Ka i zu l  J. 18 (.30) 
Paź lar.i rn ik a  1874 r. do kontynuowania *ub 
hnstacj i  dóbr ty***1 .pódąt»wL ni zostali Mi czy 
sław i Xenabja m . D . n  owio Łącz1* awscy w łaś 
cleieie Ziem cy w d >braeh Kozieńcu, gubernji  
Radomskiej zam/< szkali,  a z..rnieazka-iie praw­
ne u Seweryna Tymienieckiego P a trona  w 
Kaliszu obrano mający piz z tegoż czyni icy, 
wierzyciel - h v p o t  c m i  w poszukiwaniu sumy 
rs. 1,288 kop. 70 , a termin do o ta toczneg  . 
przysądzenia na d. 3 (  5)  G m  inia 1874 r. 
godzinę 10 rano na nudjencji T rybunału  Cy­
wilnego w Kali*/u oznaczony zo.n-J,

Kal isz d. 21 Paź Iz. (5  L siop.) 187 4 r.
Skoczyński.

N . I). 7028. !'isarz Irybunału  Cywilnego 
w Płocku.

Na zasadzie art. 68*2 K. P. 8  wiadomo czyni 
iż na żądanie Marjanny v. Marji z K isielnickic

B elk ie, żony Teofila B elk ie , doktora medycyny, 
w asystencji i za upoważnieniem tegoż męża 
działającej, czyli obojga małż. B elk ie, w m. 
W arszawie przy ulicy Tłumackiej pod M 9 no­
wym, Henryki z Kisielnickich żony Józefa Za­
lewskiego, A sesora Sądu Poprawczego W ar­
szawskiego, w asystencji i za upoważnieniem  
tegoż męża działającej, czyli obojga małż. Za­
lewskich w Warszawie ppd M3 '24r4/lJ^l Stani­
sława Zalewskiego mecenasa,'* jfk o  głównego  
opiekuna nieletniego W iktora K islelnickiego, 
w Warszawie pod .16 590 zamieszkałych, a za­
mieszkanie prawne do całego postępowania  
subhastacyjnego u Gracjana Dąbrowskiego, o- 
brońcy Prokuratorji i zarazem Patrona przy 
Trybunale Cywilnym w P łocku , w ternie* m ie­
ście Płocku zam ieszkałego, obrane mających, 
w poszukiwaniu sumy’Ts. 5507 kóp. 27 ł/ 2, a 
większej sumy rs. 45,000 pochodzących, z pro­
centem od dnia ostatniego kwitu i kosztów od 
Agnieszki z Brodzkich pierwszego ślubu K isiel - 
nickiej, drugiego Brodzkiej, po Eugeniuszu  
Brodzkim wdowy, w W arszawie pod Nr. 2414/15  
zam ieszkałej, a prawne zamieszkanie do tego  
interesu u A ntoniego W ołow skiego Rejenta w 
m. Płocku obrane mającej, aktem Teofila Ś lą ­
skiego, Komornika przy Trybunale Cywilnym  
w P łocku, w dniach; 27, i 28 LuUgo ( l i i  12 
Marca) 1874 r. sporządzonym, zajęte zostały.w  
drodze przymusowego wywłaśzćzenia, dtłie w łó ­
ki grantu z lasem i zaroślami, zniu<Ii£łące się:
w Dobrach Ziemskich L E Ś N O ,

z przyległością A nnopol, dziedzicnne A n ton ie­
go Ostrowskiego, w teritorium których, znajdu­
ją się dwie wtoki gruntu, do A gnieszki B rodz­
kiej należące, jedną księgą wieceystą hypotecz- 
ną Leśna objęte, W okręgu Sądowym Frasnvs- 
kim, gubernji P łockiej, powiecie Prasnyskim, 
gminie Karwacz, parafji Prasnyskiej, w od le­
głości od miast: Prasnysza wiorst 5, Makowa 
mil 3, Pułtuska mil 4, Cioehanowa mil 3, P ło  - 
cka mil 15, Warszawy m il 12 póldźone. obe­
cnie w posiadaniu A ntoniego Ostrowskiego 
zostające.

Całe dobra ziemskie L e ś n o z folwarkiem  
A nnopol, w teritorium których znajdują się 
dwie w łoki gruntu, do w łasności Angnieszki 
Brodzkiej należące zajęte, graniczą na wschód 
r. wsiami Sierakowo i Dobrzankowo, na połu­
dnie z wsiami Goslkowo i Janino, za zachód z 
wsią Cierpigorz, a na północ z miastem poWia- 
towein PrasnysE.

Z dwóch włók gruntu zajętych, stanowiących  
jedną całość, przestrzeń około jednej włóki 
miary nowopolskiej, zajmuje las dębowy i gra­
bowy, około zaś jednej w łóki pieńki, po wycię­
tym lesie, w gruncie żytnim klasy pierwszej. 
T e dwie włóki gruntu graniczą: od południa z 
wsiami Janino i Cierpigorz, od zachodu z wsią 
Cierpigorz, granico stałe, od północy i wschodu 
z gruntami folwarku A nnopol, nie mające s ta ­
łych granic.

Z dóbr Leśno i Annopol opłaca się podat­
ków skarbowych rocznie po rs. 396 kop. 54, 
lecz ile przypada na dwie włóki zajęte z pow o­
du nieodłączeniu takowych od głównych dóbr, 
niewiadomo.

Inwentarzy gruntowych niema żadnych.
A kt zajęcia w kopjach doręczony został: 1) 

Adamowi W oźnickiemu, Pisarzowi Sądu P oko­
ju w 1’rasnyszu d. 18 (30) Kwietnia 1874 r. i 2) 
W ładysławowi Swiaiłowskiemu W ójtowi gminy 
Karwacz, do której dobra Leśno należą d. 19 
Kwietnia ( l  Maja) 1874 r.

A k t zajęcia wniesiony został do księgi w ie­
czystej dóbr Leśno z okręgu Prasnyskiego dnia 
18 (3 0 )  Czerwca 1874 r., a do księgi zaaresz- 
towań w Kancelarji Pisarza Trybunału Cywil­
nego w P łocku na ten cel utrzymywanej, dnia 
dzisiejszego.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych przygotowanych do sprze­
daży w drodze przymusowego wywłaszczenia  
dwóch włók gruntu w dobrach Leśno w okręgu 
Prasnyskim leżących, odbędzie się na posiedze­
niu Trybunału Cywilnego w P łocku, o godzi­
nie 10 z rana d. 23 Sierpnia (4  W rześnia) 1874 
roku.

w Płocku d. 2 4 (Czerwoa (6 Lipca) 1874 r.
P iętka.

W ywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w P łocku.

w Płocku d. 24 Czerwca (6 Lipca) 1874 r.
Piętka.

Po ogłoszeniu zbioru objaśnień i warnnków  
licytacyjnycli w daiaoh 23 Sierpnia (4  W rześ­
nia) 6 (1 8 )  W rześnia i 20 W rześnia (9 P a ź­
dziernika) 1874 r. i odbyciu d. 2 (1 4 )  L isto­
pada t. r. przygotowawczego przysądzenia, dwie
włuki gruntu z lasem i zaroślami znajdujące 
się w dobrach Leśno z przyległością A nnopol 
w okręgu Prasnyskim położone, Putronowi 
Gracjanowi Dąbrowskiemu za sumę rs. 1 0 0 0  
przygotowawczo na własność przysądzone zo ­
stały. Termin zaś do stanowczej sprzedaży 
tychże dwóch włuk gruntu z lasem i zaroślami 
na posiedzeniu Trybunału Cywilnego w P ło c ­
ku odbyć się mającej wyrokiem tegoż Trybu­
nału z dnia 2 (14) Listopadu 1874 r. na dzień  
28 Grudnia ę9 Stycznia) 1874/5 r godzinę 10 
z rana wyznaczony został, w którym to term i­
nie licytacja rozpocznie się od sumy rs. 1000 
w czasie przygotowawczego przysądzeuia po- 
stąpionej.

Płock d. 4 (16) Listopada 1874 r.
Piętka

N. D . 7037. Prawnie zajęto meble machb- 
niowe, jesionowe, rądle, zegary i t. p., sprzeda­
no będą przez publiczną licytację, na ta r g a o h :  
za Żelazną bramą d. 13 (25) i 18 (3 0 ) L istopa­
da r. b. o godzinie 10 z rana, i na Seweryno­
wie d. 13 ,25) Listopada o godzinie 12 w połu­
dnie.

A . L a .k o w sk i , Komornik.

N. D. 7940. Zajęte w drodze egzekucji Sądo­
wej ruchomości, jako to: meble niachoniowe i 
jesionowe, zegar, dywany, książki hebrajskie, 
miedź, naczynia stołow e i kuchenne, serwety, 
mappa i t. p. w d. 15 (27) Listopada 1874 r. o 
godzinie 11 z rana na placu targowym Mu­
ranów zwanym, przez głośną publiczną in 
plus licytację pi zed podpisanym Komornikiem  
sprzedane zostaną.

Asesor Kolegjalny K atim . Brochacb, 
Komornik przy S. ApeL Nr 566.

OGŁOSZENIA PR YW ATNE.

N. D. 5741
K lara z Żelechow skich Vown-

Biowuka, z parafji Lądek, pow iatu S łu  
peckiego, gubernji K aliskiej, n iem ając po  
d ziś dzień żadnej wiadomości o życiu  sw ego  
m ęża Józefą  N ow akow skiego, rodem z  po 
w ia ti W rzesiń sk iego  W . X. P ozn ańsk iego  
który od lat 12-tn nie daje o sobie zaw iad o­
m ienia

P roszę i wzywam ktoby kolwiek w ied z ia ł 
o wspom nionym  Jozefie N ow akow skim , aby 
raczy ł zawiadom ić U rząd Gminny C iążeń , 
powiat S łu p e c k i.

  ( 3 — 3 ),

N. D 6735. Patent wydany na iraie 
O lszew skiego M a\ym iijana a
ukończen a Instytutu G ospodarstw a W iej­
sk iego i L eśn ictw a w M arym oncie, tak  teo-  
rylyczny jako i p iak tyczn y , przy p o ta rzo  
w gm in ę R ykały, w osadź e G oszczyn  z a g i­
nął. 1'rzeto ogłasza  się . że  w innym ręku  
niem a żadnego znaczenia.

2 - 3 .1

N. D. 6596. I.isty IlkwidMcyjne
23002 i 000678 po rs. £ 5 0  ; jyj 62571, 

72837 po rs. IOO takowe zaginęły lub skra’- 
dzione zostały. Ostrzega się kogo to naleuy 
że wszelkie kroki jakie potrzebne, poczynionoz 
nieprawego posiadacza zaś do o Idania tako 
wyoh w Redakcji Kurjera W arszawskiego o 
złożenie się uprasza. s _2

Awusojeuo neaaypoD w D ru k a rn i  O k rę g u  N au k o w eg o  W arszaw sk iego ,


